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ISÓW NIEZAMÓWIONYCH N I P . TWOAn^, 

Rozdźwlęhi m u ^ y Paryżem i Londynem 

Rząd będzie walczyć z dro­
żyzną chleba I mąki . 

Pol»ka Agencje Telegraf iczna, 

Dnia 5 bm. odbyło się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego ministrów na 
którem omawiano sprawę zwalczania dro 
żyzny mąki i chleba. Komitet ekonomicz 
ny ustanowił obniżyć odpowiednio tary­
fy kolejowe dla przewozu mąki z mły­
nów prowincjonalnych do Warszawy, 
oraz dla przewozu chleba z okolic War­
szawy i ustanowić ściślejszy komitet 
międzyministerialny, celem wypracowa­
nia planu •dalszej działalności dla unie­
możliwienia zwyżki cen mąki i chleba. 
Komitet ekonomiczny ministrów szero­
ko również dysputował nad sprawą bez-
cebocła. 

Mac Donald pragnie zmienić traktat wersalski, przeciwko 
ostro protestuje Herriot. 

Rząd Herriota byt przedmiotem gwałtownych ataków opozycji. 
' aby przeprowadzić orzeczenie.; Dawesa 

w praktycei I co do tego punktu jed­
nomyślność angielsko-irancuska jest zu-

czemu 

Monopol spirytusowy 
w komisji skarbowej. 

Polska Agencji. TefogiAtlczM. 

Warszawa, 5 lipca. 
Na dzisiejszem posiedź .niu sejmowej 

komisji skarbowej obradowano nad rzą-
dowem projektem ustawie o monopolu 
spirytusowem. Referenci projektu usta­
wy posłowie: Jaroszyński (Ch.D.) i Che-
mmek (Wyzwolenie) przedłożyli projekt 
uzgoddony r statecznie z ministerstwem 
skarbu. Na podstawie szczegółowej dy­
skusji, w której zabierali głos niemal 
wszyscy członkowie komisji uchwalono 
i pierwsze artykuły przedłożonego pro-
lektu z małymi zmianami. 

Paryż, 5 lipca. 
Dzień wczorajszy miał charakter 

przesilenia zagranicznego. Kryzys do­
tknął stosunki miedz/ Londynem a Pa­
ryżem. Za tło posłużył niespodziewany 
krok rządu Mac Donalda w sprawie kon­
ferencji londyńskie). Przebieg zajść był 
następujący: 

Przedw zoraj ,,Echo de Parłs" ogłosi 
ło zaproszenie, jakie rozesłał rząd an­
gielski d-> mocartsw na konferencję lon­
dyńską. Do zaproszenia dołączony był 
program obrad. Łączył się on z zaproszę 
nie w taki sposób, że wynikało stąd, Ja­
koby był to wspólnie przez Anglja i Fran 
cję ułożony porządek obrad. 

Tymczasem dwa ostatnie punkty te­
go programu wywołały w świecie polity-
tycznym niesłychaną sensacją, Jako rów­
nające się cdstąpieniu Francji od podsta 
wowych punktów dotychczasowej pollty 
k i wobec Niemiec 

jest 
pełną. 

Wszelako Już trzeci punkt daje pole 
różnym trudnościom. Orzeka on, że w 
trzy lub w cztery tygodnie od daty po­
wyższej — t.j. od terminu wyznaczone­
go Niemcom — mają być zniesione wszy 
stkie sankcje ekonomiczne przeciw Niem 
com. Co do tego punktu — brzmi komu­
nikat — potrzebne będą jeszcze pewne 
konferencję. Mianowicie Francja uwa­

ża za niezbędne, aby przedtem Niemcy 
dały pewne gwarancje, zanim da się przy 
wrócić gospodarczą Jedność między Za­
głębiem Ruhry, a lewym brzegiem Re­
nu 1 Niemcami. (Ma to oznaczać, że Fran 
cja nie zgodzi się na ewakuację gospo­
darczą, nim Niemcy nie dadzą innych 
gwarancji dotrzymania). 

I ten punkt nie stanowiłby okazji do 

Budżet, 

że 

Mac Donald nie wierzy 
w nowe wybory. 
Polaka Agenc}a TelegraHcza*, 

Londyn, 5 lipca. 
Mac Donald oświadczył wczoraj 

jeżeli mu się nie powiedzie zaprowadzić 
pokoju, oznaczałoby to te zamiary jego 
spełzły na niczem. Mac Donald nie na­
leży do tych, którzy twierdzą, że rychło 
nastąpić mogą nowa wybory. Kraj nie 
chce nowych wyborów. Celem moim, mó 
wił Mac Donald, jest zapewnienie w cią 
{u najbliższych lat pokoju w Europie. 

Konkurs na plakat drugich 
gdańskich targów między­

narodowych. 
Agencja .Wschodni*. 

Gdańsk, 4 lipca. 
Zarząd drugich gdańskich targów mię 

dzynarodowy^h postanowił rozpisać kon 
kurs na wykonanie plakatu w języku pol 
skim dotyczący przedewszystkiem arty­
stów polskich. W konkursie mogą braó u-
dział wszyscy ci, którzy nie braH udziału 
w konkursie pierwszym, kwietniowym. 
Nagroda pierwsza wynosi 300 gdańskich 
guldenów, druga 200. 

Do jury należą, obok przedstawicieli 
"•rtystów gdańskich, członków redy nad-
*orczej oraz zarządu I I targów gdańskich 
targów międzynarodowych, także przed­
stawiciele komisarjatu generalnego Rze-
'zypospolitej Polskiej w Gdańsku. 

Orzeczenie wysyła zarząd targów bez 
(zatnie. Warunki należy nadsyłać do 15 
"Pca r. b., pod adresem zarządu targów, 
* krótkim pseudonimem,, r 

UKOtNIcrWO 
ar* ooo ooołi. 

Rząd francuski natychmiast zdemen­
tował urzędowo cały ten dokument i to 
w najostrzejszej formie. 

Zaledwie Jednak dementi zostało ro­
zesłane, przybył na Quai d'Orsay ambasa 
dor angielski i złożył tam oficjalny tekst 
zaproszeń, Jakie Anglja mocarstwom ro­
zesłała. 

Tekst ten mieścił program obrad lon­
dyńskich, prawie zupełnie pokrywający 
się z programem, zdementowanym przed 
chwilą przez rząd francuski, a wywołu­
jącym taką sensacją w kołach politycz­
nych. 

Prezydent Doumergue zwołał natych 
miast do Elizeum Radą ministrów. Przed 
miot obrad stanowił wyłącznie powyż­
szy niesłychany incydent 

Paryż, S lipca. 
Według półurzędowych zapewnień z 

posiedzenia Rady ministrów Elizeum, 
obrady stwierdziły, co następuje t 

Pierwszy punkt londyńskiego progra 
mu odnosi się do przyjęcia programu Da 
wesa przez wszystkie mocarstwa; w tej 
sprawie Jest Zupełna jednomyślność mię­
dzy Londynem a Paryżem. 

Punkt drugi zawiera żądanie, aby 
Niemcy zobowiązały się do pewnego 
określonego terminu, zarządzić wszystko 

ciężkiego konfliktu między Anglja { Fran 
cją. Wszelako według punktu czwarte­
go, Ententa zobowiązuje się na przy­
szłość nie podejmować żadnych sankcji 
przeciw Niemcom, nawet gdyby ciężko 
wykroczyły przeciw orzeczeniu rzeczo­
znawców, chyba, że na to zgodziłby się 
międzynarodowy Trybunał w Hadze. 

W ten sposób komisja odszkodowań 
zostałaby pozbawioną swego najważniej­
szego uprawnienia. 

Rząd angielski stoi dalej na stanowis­
ku, że orzeczenie rzeczoznawców stoi 

ponad zobowiązaniami, jakie Niemcy 
przyjęli w traktacie Wersalskim. 

Ten punkt zostaje w absolutnej sprze 
czności z zasadniczą tezą rządu francus 
kiego. Jest wykluczonem, aby jakkikol-
wiek rząd francuski zgodził się na zmia­
nę a cóż dopiero na zniesienie Traktatu 
Wersalskiego. 

Paryż, 5 lipca, 
Sensacyjne zajścia z programem lot* 

dyńskfm wywołały tutaj formalne wstrzą 
śnlenie. Koła polityczne stwierdzają, że 
konferencja londyńska zaczyna się od 
wielkich przeciwieństw. 

Popołudniu nadszedł do Herriota list 
od podsekretarza stanu w Foreign Office 
Crewego. W liście tym stwierdza Crewe 
że program ten jest wyłącznie progra­
mem angielskim I dodaje jeszcze, raz, że 
nie jest to program ułożony wspólnie 
przez oba rządy. List ten podkreślił sam 
rozdźwięk, chociaż załagodził zatarg for 
malny, tj. zatarg wrażenie, jakoby Angl,'^ 
stawiała Francję przed faktami doko-
Ky^^iftiffiW*, W * d n i B ^dagowa-

Paryż, 5 lipca. 

Herriot wystąpił wczoraj w komisji 
skarbu ispraw zagranicznych (które ob­
radują razem). Rząd był przedmiotem 
gwałtownego ataku pozycji z powodu re 
welacji londyńskich, W tym duchu prze 
mawiał dep. Klotz. Herriot zapewnił u-
sfłnle, i e nie da wprowadzić żadnych ino 
wacji do Traktatu Wersalskiego. 

Briand mówił o pakcie gwarancyjnym 
Franklin-Bouillon domagał się aby pakt 
obejmował także pośredni atak Niemiec 
na Francją tj. zaatakowanie Polski. 

GŁOSY PUSZCZYKÓW O KONFEREN 
CJI LONDYŃSKIEJ. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń. 5 lipca. 
„Neue Freie Presse" donosi z Pa­

ryża, że na wczorajszem wspólnem po­
siedzeniu komisj i spraw zagranicznych i 
finansowej, na którem Herr iot zdawał 
sprawozdanie z narad w Chequers, przy 
szło do ostrych starć między premjerem 
a opozycją. Po posiedzeniu jeden z człon 
ków komisji spraw zagranicznych oświad 
czył, że wszystko wskazuje na to, iż 

konferencja angielska rozpocznie się pod 
złemi auspicjami i że można się liczyć 
z możnością jej odłożenia, a nawet od 
wołania. 

Z konferencji sowlecko-angielskiej. 
skich. Konferencja nie dała żadnych 
wyn ików. Rakowski oświadczył, że mo­
że ty lko sądzić, iż druga strona nie prag 
nie uregulawania tej sprawy. 

Londyn, 5 lipca. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Dziś odbyła się decydująca konferen 
cja Rakowskiego z komitetem właści­
cieli przedwojennych papierów rosyj-

Przed wyborami na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Nowy Jork, 5 l ipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wobec niemożności skupienia po­

trzebnej większości dwóch trzecich gło-

Katastrofa na llnji 
Genewa, 5 lipca. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 
Wczoraj wieczorem pociąg luksuso­

wy. Nteea-Wiederi między stacjami Woit i 

sów Nasmica lub Mac Adoo zgłoszono 
wniosek, wzywający obu tych kandyda­
tów do cofnięcia kandydatur. Wniosku 
te^o jeszcze nie załatwiono. 

Nicea — Wiedeń. 
i Arenzano zderzył się z pociągiem tc* 
warowym. Nikt z ludzi nie doznał szwen 
ku. • 

>*• 'iwi i " * i 
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urzliwe zajścia na procesie Krakowshim. 
Obrońca possł Liebarman ukarany grzywną 200 złotych.—Aresztowanie oskarżonego 
Klemensiewicza. — Obrońcy na znak protestu opuścili salę sądową, wobec czego roz­

prawy odroczono do poniedziałku. 
Kraków. 5 lirjca. 

Agencja Wschodnia . 

Na początku rozpraw toczy się dysku tia nad ustaleniem faktu, czy nadmierne skrapianie i',!ic było przyczyną utrudnie­nia szarży ułańskiej. W sprawie tej ze­znaje inż. Stahl, kierownik zakładów czy szczenią miasta, który twierdzi, że to sil niejsze skropienie było bezwarunkoko przypadkowem i nie stoi w żadnym zwiąż ku z wypadkami z dn. 6 listopada. Tomasz Mądry przedstawia trybunie księgę, w której zapisywane jest skrapianie i czysz czenie ulic Ponieważ księgi te nie były prowadzone wzorowo, o czem świadczy­ły późniejsze zapiski, przewodniczący za badał przedstawienia księgi z październi­ka i listopada r. u. Prokurator zapytuje czy św. Mądry zna osk. Widlińskiego, na co ten odpowiada, iż zna. Prokurator za pytuje następnie, czy Widliński nakazał silniejsze w krytycznym dniu skrapianie ulic. Świadek zaprzecza. 
Inkasent zakładów czyszczenia miasta 

Św. A k t o r , że widział, jak dano strzał od 
,.Hotelu Krakowskiego" w stronę policj i 

t'ak również strzał z domu Nr. 4 przy u l . Saszltowej, oraz wybiegającego z domu 
tego człowieka w ubraniu bronzowem. 
Świadek twierdz i , że od strzału tego miał 
oaść r tm. Bochenek. 

I n i . Krzeczowski zeznaje, iż w realnoś 
ci jego, przy u l . Dunajewskiego 2, stał ka 
rabin maszynowy, obsługiwany przez o 
Kobnika w bronzowem ubraniu. 

Władys ław Świrski, redaktor, zeznaje 
fce Idąc w dniu,krytycznym do miasta, sły 
szał u r y w k i rozmów: „Dziś będzie się łła 
ła krew....", „Nasi mają broń...", „ Z po­
licją dzisiaj ostatecznie się rozprawimy" 
i tp. Świadek, wiedząc o nastroju mas, jak 
również, i e gen. Gzkiel ogłosił mi l i tary­

zację kolei , udał się do wojewody w oba­
wie przed fatalnymi skutkami i prosi ł o 
interwencję S.S.S. (Stowarzyszenie Samo 
pmocy Społecznej) przy zakładach uży­
teczności publicznej. 

W dalszym ciągu obrad trybunał od­
czytał zeznanie św. Komorowskiego, któ 
ry twierdzi ł , że r tm. Bochenek padł od 
salwy 5 bojowców, ukry tych obok pałacu 
hr. Tyszkiewiczów. 

Zeznania kupca Bujlaka i handlarza 
Kowala nic nowego do sprawy nie wno­
szą. 

Św. Tęczyński , nauczyciel, zeznaje, że 
widział o 7 i pół rano, na przedmieściu 
Grzes/.kowski, trzech robotników uzbro­
jonych w karabiny, idących do miasta. 

* * * 
Po przerwie o godz. 12 wybuchło na 

sali rozprawy niezwykłe zajście, które 
skończyło się przerwaniem procesu do po 
niedziałku. 

Na końcu zeznań świadka Zopotha 
mec. Dobrzański zapytuje świadka czy 
służąca jego słyszała mowy wygłaszane 
pod Domem Robotniczym. 

Gdy świadek odpowiedział potakują­
co zapytał obrońca Libermana mec. Do­
brzańskiego. 

— Czy ta służąca, k tó ra tak zaimpono 
wała panu koledze stenografowała tą mo 
wę. 

W tem miejscu zwróci ł się przewodni 
czący z zapytaniem do świadka, czy iego 
służąca umie wogóle stenografować, Wte 
dy poseł L iberman oświadczył: 

— Pan ironizuje nasze pytania. Pan u 
stawicznie tak robi!... Pan nas traktuje 
jak żaków! Nie jesteśmy w szkole! Wstyd 
dla przewodniczącego! 

Wtedy trybunał powstał ! skierował 
się ku drzwiom swego gabinetu. 

W tej chwi l i z ławy oskarżonych pada 

okrzyk: „B rawo" . Równocześnie ktoś k i l 
kakrotnie klasnął. Na sali powstał w ie lk i 
gwar i naprężenie w oczekiwaniu uchwa 
ły t rybunału. 

Po naradzie t rybunał ogłosił następują 
cą uchwalę: 

Trybunał postanowił po myśli par. 236 
k. k. nałożyć na p. dr. Libermana grzyw 
nę 200 zł. albowiem p. dr. Liberman k i lka 
krotnie naruszył uszanowanie należne są 
dowi przez to, że 1) na uwagę przewodni 
czącego zwrócono do świadka dr. Zo­
potha, czy świadek wie, że owa służąca 
stenografuje, oświadczył do przewodniczą 
cego: „Pan ironizuje nasze pytanie i pan 
ustawicznie tak robi. Ja na to nie pozwo 
lę" , 2) że k iedy przewodniczący, chcąc 
uspokoić p. obrońcę, odebrał mu głos i 
oświadczył mu: „Parne obrońco, proszę 
siadać", zawołał do przewodniczącego 
podniesionym głosem: „Pan nas tak t rak 
tuje jak żaków. Nie jesteśmy w szkole. 
Wstyd dla p. przewodniczącego", 3) że 
kiedy trybunał powstał z miejsc i udawał 
się na naradę, dwa razy donośnym głosem 
zawołał za trybunałem słowo: „Ws tyd 
wstyd" . Zarówno te wyrażenia treścią 
swoją jak i całe zachowanie się p. obroń 
cy dr. Libermana w sposób wysoce rażą 
cy naruszyły uszanowanie należne sądowi 
i dlatego zastosowano par. 236 k. k. 

Po tej uchwale prokurator Hubel wno 
si, aby wobec zachowania się obrońcy dr, 
Libermana, ustalonego w uchwale trybu­
nału, w którem to zachowaniu się obroń 
cy oskarżyciel publiczny dopatruje się 
przekroczenia par. 312 u. k. i przekroczę 
nia obrazy czci z par. 488 i 496 i z art. 5 

\ust . z r. 1862 — celem umożliwienia ściga 
nia p. obrońcy, k tó ry jest posłem, o udzie 
lenie mu odpisu powyższej uchwały t ry 
bunału, aby poczynić odpowiednie k rok i 
o wydanie posła dr. Libermana celem 

ścigania go za powyższe czyny. W te} 
chwi l i p. Liberman, ironicznie się uśmie­
chając zwróci ł się do p. prokuratora ze 
słowami: 

— Potem p, prokurator doczeka się 
tego. 

Następnie przewodniczący zapytuje, 
k t o rzuci ł słowo „b rawo" i k to klaskał. 
Na to zgłosił się oskarżony p. Klemensie 
wicz i oświadczył, ie uważał, że wystą­
pienie pos. Libermana by ło zupełnie u-
sprawiedli wionę. 

Prokurator wnosi wobec tego o uka 
ranie oskarżonego Klemensiewicza za to 
zachowanie się w drodze porządkowej. 
Trybunał udał się poraź drugi na naradę 
poczem zgłosił następującą uchwałę: 

Trybunał postanowił po myśli part. 
235 p, k. na wniosek prokuratora skazać 
oskarżonego Zygmunta Klemensiewicza 
na karę aresztu przez 8 dni , albowiem o-
skarżony po poprzednio przedstawionym 
incydencie p. dr. Libermana zawołoł głoś 
no: „b rawo" , do czego sam się przyznał, 
przez co obraził trybunał, przeciwko k tó 
remu postępowanie p. dr. Libermana by ł r 
skierowane. 

Przewodniczący po ogłoszeniu tej 
chwały zarządził natychmiast odprawa* 
dzenie Klemensiewicza do aresztu. 

Następnie p. Bogdani, imieniem obre 
ny PPS. oświadcza, że na znak protestu 
za wyrządzoną obrazę obrońcy p. Liber 
manowi ława obrońców opuszcza salę do 
poniedziałku. Na wezwanie przewodniczą 
cego, aby obrońcy wstrzymali się i podali 
nazwiska tych, którzy zakładają protest 
obrońcy na chwilę powróci l i , poczem de 
monstracyjnie wyszl i z sali. 

Wobec tego przewodniczący zarządził 
odroczenie rozprawy do poniedziałku za 
znaczając, że rozprawa dzisiejsza zosta­
ła uniemożliwiona przez obrońców PPS. 

wczorajsze ooraay sejmu, 
Warszawa, 5 lipca. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Przystąpiono da dalszych obrad nad 
Wdżetem ministerstwa pracy. 

Poseł Kronik (Zjedm. niem.) stwierdził 
Iż rzesze bezrobotnych zwiększają się co 
dziennie, a polski przemysł traci siłę kon 
kurencyjną na rynkach międzynarodo­
wych. Niesprawiedliwie potraktowani zo 
stali przy ustawie o bezrobociu pracow­
nicy biurowi, gdyż bezrobocie wśród nich 
szerzy się w sposób zastraszający. 

Poseł Dmltriuk (Ukrainiec) skarży się 
na prześladowanie ochronek ukraińskich. Posłanka Puzynianka (ZLN.) podnosi 
brak opieki ostatecznej nad dziećmi i mło 
dzieżą. 

Poseł Waszkłwicz (NPR.) uważa, iż or 
ganizacja polskiego przemysłu powinna 
się odbywać nie kosztem państwa, ani 
kosztem wyzysku klasy pracującej, lecz 

winny się oprzeć na przemyśle technicz 
nym i lepszej organizacji pracy. Mówca 
domaga się dodatkowych kredytów na po 
moc dla bezrobotnych. 

Poseł Rusinek (Piast) zauważył, iż w 
interesie samych klas pracujących leży o 
becnłe to, aby doprowadzić do możności 
konkurencyjnej nasz przemysł na ryn ­
kach światowych. 

Następnie poseł Ostrowski (Piast) re­
ferował budżet ministerstwa reform ro l ­
nych. Omawiając ustawodastwo agrarne 
referent podniósł, i i nie wytrzymuje ono 
próby życia głównie z powodu luk i w u-
stawodastwie, k tóra nie pozwala na przy 

1'rnusowy wykup ziemi. Omawiając osad­
nictwo wojskowe na kresach mówca pod 
nosi konieczność przyspieszenia tempe 
nadawania ziemi i powiększenia na ten 
cel kredytów, aby wprowadzić sprawę re 
formy na normalne tory, należy przepro-

DZIS każdy żyd, któremu dobro lud­
ności żydowskiej leży na sercu 

głosuje tylko na listę JSfe 

Nasi czołowi knndydaci: 1) D. Nowiński, prezes Tow. Piel. Chorych 
„Bykur-Cholim" i „Uzdrowisko", 2) Michał Rundstein, prezes Tow. Nies. 
Pomocy Głuchoniemym, 3) Edward Babiacki, prezes Krajów. Zw. Włók., 
4) Dawid Graff, dyrektor, 5) Salo Frohlich, prezes Centr. Zw. Kupc. i 
Przem. Woj. Lódzk., 6) Jakób Feliks—członek Zarz. Tow. Szerz. Wiedzy 
Tech. wśród żydów, 7) Filip Jaszuński, członek Zarz. „Uzdrowiska" 
l „Bykur-Cholim", 8) B. Litwin, członek Zarz. Domu Sierot, 9) Maks 
Wyszewiański—przemysłowiec, 10) Leopold Landsberg, kurator „Uzdro­
wiska". 4607 

Wszelkich informacji udziela biuro Banku Warszawskiego, 
Piotrkowska 56 , te l . 398 . 

k u zmniejszenia? ingerencji sądów i jasne 
go określenia źródeł, z których należy 
czerpać ziemię. Następnie należy obmyś 
lić ostatecznie sfinansowanie reformy. 

Poseł Staniszjasz (ZLN.) określa stano 
wisko swego stronnictwa, wobec reformy 
agrarnej, podnosząc, iż zdaje sobie ono 
sprawę z doniosłości usunięcia braków 
obecnego ustroju rolnego. Pomoc kredy­
towa dla osadnictwa powinna być powiek 
szona do 15 mil jonów. 

Poseł Wi ł konsk i uważa, iż wykonanie 
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•••formy yolnCjtirwankuje wskutek* złej or 
ganizacji urzędów ziemskich. Osadnikom 
naszym, którzy położyl i tyle zasług dla 
ojczyzny, należy przyjść z dodatnią porno 
cą ze strony państwa zwłaszcza w dziale 
kredytu. 

Następnie przemawiał poseł Kwapnv 
ski, domagając się rychłego załatwienia 
reformy rolnej. 

Po przemówieniu posła Sommerstcina 
(koło żyd.) dalsze obrady odroczono do 
wtorku , godzina 2 i pół po południu. 

GhmSwansoAtfdMJciafMooTe 
ha Semfiem tht OaramOUTltCidUTS 
/ITie Impossible .Mrs.^eUffiaf * 

ICASINOi 
^ . . v K 1 

„Ta, fctórą wytykają 
palcami..." 

wspaniały dramat życiowy wytwórni ame­
rykańskiej „Paramonnt Pictures" w 6 akt. 

Tych wytykają 
palcami... 

którzy dotychczas nie oglądali tego wspa­
niałego filmu, będącego chlubą kunsztu 
kinematograficznego, filmu, odznaczającego 
się niebywałą grą artystów, przebogatemi 
dekoracjami i prawdziwym ujęciem życia 
spólczesnego towarzystwa amerykańskiego. 
N. B. 

5 
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1 
I 
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I 

Sala „Casina" jest sztucznie wen­
tylowana i chłodzona. 

i pracujący na wymó­
wionych posadach 

pracownicy handlowi 
i biurowi 

we własnym interesie 
natychmiast 

91 
w godzinach od 12 do 3 i od 5 do 9 wiecz. 
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Lewica francuska w objęciach endecji 
Onegdaj wrócił z Francji p. poseł 

Stroński i z pierwszemi swemi wrażenia­
mi podzielił się już z adherentami i zwo­
lennikami „Rzeczypospolitej". 

Wsiadł zwyczajnie na pociąg, zaopa­
trzony w paszport dyplomatyczny i prze 
kroczył na jakiejś małej stacyjce granice 
Rzeczypospolitej. Może przemknął się 
przez znienawidzone terytorjum niemiec­
kie i x niechętnym podziwem oglądał 
wspaniałą technikę tego narodu, cudną 
kulturę rolną i imponujący, choć już po­
wojenny porządek. 

A może ezpress p. Strońskłego wlókł 
się ciężko przez niebotyczne góry szwaj­
carskie, na których szerokiem całunem 
od długich wieków osiadła miłość wolno­
ści i niezależności. 

Aż wreszcie dojechał p. Stroński do 
Francji do kraju, gdzie żywym jeszcze 
wspomnieniem jest wielka rewolucja 
1789 roku i stąd w ciągu całego stulecia 
promieniowały na świat najbardziej de­
mokratyczne idee. 

Przez skąpane w słońcu pola winni-
»*zne, przez szerokie obszary uprawiane 
dłonią chłopa francuskiego przodującego 
kulturalnie wśród całej warstwy małych 
rolników w Europie przybył wreszcie p. 
Stroński db wielkiego centrum przemy­
słu Francji — Lyonu, w którym w roku 
bieżącym, odbywają się narady między­
narodowego związku przyjaciół Ligi na­
rodów. 

Rzeczą jest bardzo ciekawą z jakim 
bagażem przybył p. Stroński na zjazd. 
Czy przyjechał on, by wyznać przed świa 
tern swe winy własne i swego stronnic­
twa, które od długich lat prowadzi za­
ciętą kampanję przeciw Lidze i miota 
na instytucję tą niesłychane kalumnje i 
oszczerstwa? 

Czy może przyjechał skromny poseł 
endecki aby przysłuchać się baczniej ży 
wemu tętnu potężnego międzynarodo­
wego życia, które w słabych rałedwie 
odgłosach dochodzi do ojczystych na 
szych pieleszy. Nie. Pan Stroński przy­
jechał z całkiem innym bagażem i innem! 
uczuciami. Zadaniem jego było bronić 
zasady numerus clausus na uniwersyte 
tach polskich 1 tym sposobem raz jeszcze 
gruntownie skompromitować w oczach 
kulturalnego świata zarówno siebie, jak i 
całą grupę ludzi, która walczy w Polsce 
w obronie średniowiecznej kułtury. 

Nicby to zresztą nie szkodziło nikomu 
gdyby p. Stroński raz jeszcze zadoku 
menlował kompromitację siebie i narodo­
wej demokracji, gdyż opinjd świata o tych 
hidziach jest zupełnie ustalona 1 pewna 

Gorsze jest natomiast, że plenarne ze 
oranie przyjaciół Ligi narodów w panu 
Strofokłm przedstawiciela narodu i pań­
stwa i za facecję p. posła płaci właściwie 
Polska. Są to zresztą rzeczy ogólnie zna 
ne i nikogo już nie dziwią, ale smutno 
przykro robi się za każdym razem, jak 
haniebne te popisy odbywają si« na mię­
dzynarodowej aren!.;, wvwoł'!Jąe rumień 
te wstvdu na obliczu całej polskiej de­
mokracji. 

Z o-kf)7Ji wizyty p. Strońskiego we 
Franci' stuła się jednak równie? rzpr?. 
dobra hk zw dotknięciem różdżki cza* 
fodsiej?ki?f zmienił nie m g l * ton endec­
kiej prasy W .stosunku do lewicy francu­
skiej. Nic zapomnieliśmy jeszcze tych 
" 'esłychanych ir.wnkt.yw i bzdurstw. rzu­
conych przez „Reczpospoltyą" i Ga­
zetę Warszawek?" na lewicę francuska, 
ftsmaki endeckie bi'i się w piersi i zakli­
nali na wszystkie świętości, i i nic s'ę 

Francji nie zmieniło i że górę weźmie 
^pewap blok narodowy. Przy okazji 

wieszano psy na Herriocie, Painleve i 
lluraie, wyrzucając im nieomal zdradę 

stanu i zdradę interesów „kultury" w o-
bronie przed niemiecką nawałnicą. Na­
gle dziś okazuje się, że endecy zawrócili 

drogi Na miejsce oszczerstw — po­
chwalne hymny i narodowy wesołek No-
waczyński zdążył już wyszperać w swych 
zapiskach dokumenty świadczące o tym, 
iż lewica francuska stawała zawsze w c~ 
bronie spraw Polski do niepodległości. 
Myśmy ofym wiedzieli już oddawna. Ro­
zumieliśmy bardzo dobrze, iż blok naro­
dowy francuski prowadzi zawsze tajne 

konszachty z naszymi największymi wro­
gami monarchistami rosyjskiemi. Cała 
polityka Poincarego wobec Polski była 
opatia tylko na tymczasowych przesłan­
kach aż do powrotu „nowego i legahiego' 
porządku w Rosji. 

Endecja poszła już do kanossy. Nie 
zmieni to jednak postaci rzeczy, jeżeli 
chodzi o całokształt polityki francuskiej. 

Jak wczoraj przed p. Poincare, tak 
dziś przed p. Herriot p. Stroiński ł cała 
jego plejada będzie tańczyła w podrygach 
ukłonów płaszczyła się i pochlebiała „na 
szej serdecznej sojuszniczce Francji", dla 

nas jest rzeczą jasną, że zmiana rządu 
francuskiego nie zmieni jeszcze całego 
systemu polityki zagranicznej. Niebez­
pieczeństwo naszego frankofilizmu musi 
nareszcie ustać. Jedyną właściwą drogą 
postępowania jest prowadzenie przez Pol 
skę polityki samodzielnej i godnej trydzie 
stcnuljonowego narodu, a nie pokornego 
klijenta, który trzyma się sukienki fran­
cuskiej i z wielkiej miłości ł szacunku 
dla swej patronki zapomina i własnych' 
sweich najżywotniejszych sprawach. 

Czesław Ołtaszewski. 

Janusowe oblicze Chjeny. 
Zapatrywanie przeciwnika może za­

sługiwać na szacunek, o ile jest szczere. 
Natomiast odrazę budzi obłudne głosze­
nie przez kogo haseł, w które sam nie 
wiersy. Taką hypokryzję uprawia Chje-
na w sprawie mnijeszości narodowych. 
Jak wiadomo rząd p. Grabskiego posta­
nowił tę starą bolączkę państwa polskie 
go nareszcie załatwić w sposób kompro­
misowy. W tym celu powołał, w porozu­
mieniu z sejmem „komisję czterech", któ 
ra opracowała pewne normy, mające być 
niebawem wcielone w życie zapomocą 
ustaw. Do komisji tej weszli delegaci wy 
brani głównie z pośród stronnictw centro 
wo-prawicowych. Przedstawiciel P. P. S. 
z komisji się usunął, nie wierząc, by ko­
misja obradująca tajnie 1 bez udziału 
strony zainteresowanej, czyli mniejszości 
mogła uradzić coś pożytecznego. Przed­
stawiciel ..Wvzwnl«t>ła . r» Th^dutł mu 
przeciwko sobie opozycję znacznej częś­
ci stronnictwa swego, które jako całość 
zachowuje się wyczekująco. Można więc 
śmiało powiedzieć, że głównym wodzire­
jem komisji jest delegat Chjeny, pan Sta­
nisław Grabski, jeden z leaderów stron­
nictwa. Pozatem 1 sam rząd Władysława 
Grabskiego, pomimo, że jest pozaparla­
mentarny, nie wisi w powietrzu, lecz o-
piera się o prawice 1 centrum, z któremi 
stale się porozumiewa przy każdym do­
nioślejszym kroku, a zwłaszcza przy ta­
kim, jak rozstrzygnięcie sprawy mniej­
szościowej, budzącej największe objek-
cje. » 

Cóż jednak widzimy? Podczas gdy 
endek Stanisław Grabski w ciszy gabine 
tu proponuje mniejszościom ugodę w 1-
mieniu swego stronnictwa, inni jego ko­
ledzy podburzają przeciwko tymże mniej 
szOścidn w prasie i na zjazdach. Tak 
właśnie stało się ostatnio. Akurat w tym 
samym dniu, gdy rząd przygotował usta­
wę, przyznającą koncesję mniejszościom 
w sprawie języka państwowego i szkol­
nictwa, odbył się zjazd .wojewódzki zw. 
ludowo-nurodowego, na którym zapadły 
stare uchwały szowinistyczne. Według 
tych uchwał, polska polityka kresowa, 
specjalnie zaś polityka na ziemiach 
wschodnich Rzeczypospolitej, winna się 
opierać na zasadzie polskich Interesów 
narodowych (a więc nie państwowych), 
słowem powtórzono starą śpiewkę endec 
ką, która już tyle szkody wyrządziła pań 
stwu. Najcharakterystyczniejszy jest na­
stępujący ustęp rezolucji endeckiej: 

„Zjazd wypowiada się najkategorycz 
niej przeciwko wszelkim zakusom stron­
nictw lewicowych, zmierzającym do za­
prowadzenia na ziemiach wschodnich 
r.<atiftńw autonomicznych, czy też odreb 
nych samorządów i oświadcza, że naród 
polski nigdy nie dopuści do takiego lekee 
ważenia interesów narodowych i pań­
stwowych" . 

.A więc nie wolno dać mniejszościom 
nietylko autonomii, lecz nawet ,,odręb­
nych samorządów", a co dla end«cji zna 
czy samorząd „normalny", czytamy w 
pierwczym punkcie uchwały, według któ 
reffo naczelną zasp.dą ustroju samorządu 

j w Polsce winien być charakter narodo­
wy państwa. Słowem na ziemiach, z któ­
rych nie został wybrany ani jeden poseł 
polski, nie należy uwzględnić w samo­
rządzie odrębności etnicznej mieszkań­

ców. Niema nawet w uchwale ani jedne­
go słowa o prawach językowych dla 
mniejszości kresowej, lecz przebija w 
niej bezwzględny hakatyzm endecki. Ale 
cóż się stanie z deklaracją mocarstw, 
które zatwierdzając w dniu 15 marca 
1923 r. wchodnie granice Polski, pisały 
wyraźnie: „Polska uznała, iż warunki et­
nograficzne wymagają odnośnie do 
wschodniej Galicji ustroju samorządowe 
go. 

Właśnie tę okoliczność widać uchwa 
ła miała na uwadze, gdy prostowała 
przeciwko „zakusom lewicowym", bo za 
rządów lewicowych zatwierdzone zosta­
ły granice polskie. Niedość na tern. Zjazd 
endecki odmawia mniejszościom nawet 
pospolitych praw obywatelskich. Albo­
wiem punkt następny poleca władzom 
naczelnym stronnictwa „podjęcie Inicja­
tywy, cel^m onracowaruA wesoół z in-
nemi stronnictwami, stoiącemi na grun­
cie narodowym, niezbęnych zmian po­
szczególnych artykułów konstytucji oraz 
gruntownej zmiany ordynacji wyborczej 
do parlamentu, któraby umożliwiła po­
wstanie trwałej i znacznej większości 
parlamentarnej i wyłonienia przez nią sil 
nego rządu". Poniewuż razem z mniej­
szościami i obecnie można utworzyć zna 
czną większość, wypływa stąd jasno, że 
Chjena chce pozbawić w sposób jawny 
lub zamaskowany mniejszości narodowe 
najkardynalniejszego prawa obywatel­
skiego, jakiem jest równouprawnienie w 
reprezentacji parlamentarnej. 

Oprócz szczucia na tle kulturalno-po 
litycznem, Chjena uprawia podżeganie 
ha tle uzyskania przez mniejszości oby­
watelstwa polskiego. Jak wiadomo, sto­
sownie do artykułu 3 ratyfikowanego 
przez Sejm Ustawodawczy w d. 1 wrześ­
nia 1919 roku traktatu między Ententąa 
Polską, za obywateli polskich z samego 
prawa i bez żadnych formalności powin­
ni zostać uznani ci obywatele b. państw 
zaborczych, k tórzy w chwili uzyskania 
przez ten traktat mocy obowiązującej po 
siadali zamieszkanie na terytorjum Pol­
ski. Tymczasem w ustawie o obywatel­
stwie r dnia 20 stycznia 1920 r. wytłu­
maczono ten t raktat błędnie w tym sen­
sie, że obywatelem jest tylko ten, k to był 
wpisany do ksiąg stałej ludności. Komen 
tarz ten mógł się ostać tylko dopóty, do 
póki sprawa ta nie oparła się o instancję 
międzynarodową, która jedynie władna 
jest do komentowania traktatu. Ostatnio 
znany profesor praw na wszechnicy pa­
ryskiej A. de Lapradelle wydał broszurę 
w której tłumaczy, że słowo „domicilies" 

nie może nic innego znaczyć jak popro-
stu „zamieszkali". Przyjmując poa uwa­
gę liczne klęski, jakie jui ponosiliśmy na 
terenie międzynarodowym, z powodu 
szowinizmu endeckiego, dyplomację pol­
ską niechybnie czekałaby nowa klęska, 
tem boleśniejsza, ile te niedorzeczny ko 
menłarz mógłby być podjęły jako naru­
szenie traktatu wersalskiego, z czego 
wrogowie polscy, którzy tak usilnie do­
magają się rewizji traktatu, mocnoby się 
ucieszyli. Bardzo tedy rozsądnie uczynił 
pan premjer Grabski i jago minister re­
sortowy, pan Huebner, i e wydali nareaż 
cłe cyrkularz kompromisowy, który, nie. 
zmieniając ustawy, ułatwia nabycie oby­
watelstwa przez nadanie. Pan Huebner, 
sympatyk endecki, z pewnością nie może 
być posądzany o lewicowość (toć lewica 
niedawno wyraziła mu nieufność), lecz 
ihkn Drlitvk nrjiktvcrnv. na rezygnacje ze swoich praw, poprzestając mt Taigacit 
przy nadaniu obywatelstwa, zamiast na 
automatycznem jego pozyskaniu, to bę­
dzie to wygraną nie dla mniejszości, lecz 
dla rządu. Tak-też się stało. Okólnik min. 
spraw wewn. przytoczony w „Republik 
ce" z dn. 30 z. m. w dalekim stopniu nie 
czyni zadość przepisom traktatu, lecz u-
suwa jedynie biurokratyczne komplika­
cje i szykany. Tymczasem prasa chjeń* 
ska, zatajając, że chodzi tu o nadanie oby 
watelstwa osobom, które traktatowo je 
posiadają i zamieszkują dziesiątki lat w 
Warszawie (conajmniei zaś 10 lat), i i e 
okólnik ten wydał „jej ' minister, z pew­
nością w porozumieniu z „jej* komisją 
czterech, szerzy podburzające brednie, 
ie chodzi tu o przygarnięcie 800 tysięcy 
żydów, wypędzonych z Sowdepji z powo 
du likwidacji „Nepu". Ponieważ okólnik 
ministerjalny o tyle będzie miał wartość 
praktyczną, o ile będzie wykonany, więc 
takie podburzanie ze strony potężnego 
stronnictwa, sprawić może tylko to, że 
układ z mniejszościami się rozbije i zno­
wu wejdzie w moc ścisły przepis trak­
tatu. 

Tak w świetle faktów wygląda faryze. 
uszowstwo Endecji. Za kulisami ona się 
umawia, a na widowni podbechtuje prze 
ciwko własnym ustępstwom. Czy można 
się dziwić, że mniejszości nie mają zaufa 
nia do wszelkiej ugody, i że to oo można 
było we właściwym czasie załatwić kosz 
tem drobnych koncesji, będzie musiało 
być po nłewczasie kupione za drogą ce­
nę. Co gorsza, taka niesolidarność* może 
narazić interes państwowy na szwank, 
bez możności naprawy. 

W . R . 
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UMcłwA O BUDOWĘ PORTU W GDY 
NI ZOSTAŁA PODPISANA. 

Polska Aficncin Tei.*j>r.,ticw»*. 
Warszawa, lipca. 

Trudności jakie powitały przy podpi­
saniu umowy na budowę portu w Gdyni 
z powodu zaszłych we Francji wypadków 
politycznych i finansowych obecnie zo­
stały kompletnie złagodzone, na skutek 
życzliwego porozumienia między zainte­
resowanemu stronami. 

Dziś po południu została podpisana l i ­
niowa przez ministra przemysłu i handlu 
p. Kiedronia z konsorcjum francusko-pol 
skina. 

ODPOWIEDŹ KONFERENCJI AMBA­
SADORÓW NA NOTĘ NIEMIECKĄ. 

Polska Atfeoc|n Telegraficzna. 

Paryż, 5 lipca. 
Konferencja ambasadorów ustaliła w 

głównych zarysach odpowiedź na notę 
Niemiec w sprawie rozbrojenia. Konfe­
rencja ambasadorów przyjmuje do wia­
domości, żą rzesza zgadza się na kontrolę 
przez władze sojusznicze, oraz ustala 
rozpoczęcie tej kontroli na 20 bm. na 
warunkach, które określiła poprzednio. 
Nic zobowiązuje się jednak do ukończę-
ni* tej kontroli do 30 wrzaśnia. 

http://ir.wnkt.yw
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Ferment we Włoszech wzrasta. 
Opozycja żąda dymisji Mussoliniego. — Faszyści przewlekają śledztwo, chcąc zyskać 

na czasie. — Mordercy Matteotiego posiadają olbrzymi majątek. 
Rzym, 5 l ipca. 

Organ Giol i t t iego, „Stampa" turyńska 
domaga się aby Mussolini złożył tekę mi 
nistra spraw zagranicznych. Po wykryc iu 
mordu na Mat teot t im, Mussolini natych­
miast złożył ministerjum spraw wewnętrz 
nych, okazało się bowiem, że mord był 
uplanowany z Rossini i Duminim w tcm-
że ministerjum, w biurze prasowem pre-
tydjum rady ministrów. 

Prasa opozycyjna podkreśla, że Mus­
solini ma możność wycofać się z zacho­
waniem pozorów. Może podać, że obec­
ność jego jest konieczną w kra ju ze wzglę 
du na położenie wewnętrzne, podczas 
gdy interes Włoch wymaga, aby minister 
spraw zagranicznych uczestniczył w kon 
ferencji londyńskiej. W ten sposób dy­

misja będzie upozorowaną i będzie odda 
lony wszelki jej związek z mordem na 
Matteot t im. 

Przesłuchanie morderców Matteot t ie­
go posuwają się powol i . Dotychczas nie 
skonfrontowano ze sobą głównych wyko 
nawców, ani nie pociągnięto do odpowie­
dzialności wysokich winowajców, k tórych 
prasa opozycyjna wskazała. Wczoraj —-
jak donosi „Sereno" — sędzia śledczy za 
żądał urzędowych danych co do stano­
wiska, jakie Rossi zajmował w ministe­
rjum spraw wewnętrznych, podczas gdy 
urzędownie by ła ogłoszona zarówno jego 
nominacja na szefa biura prasowego pre 
zydjum rady ministrów jak jego dymisja, 
której Mussol ini udzieli ł mu serdecznym 
listem, dziękując zbrodniarzowi za lojal­

ność „pol i tyczną i osobistą". Faszystom 
idzie o przewleczenie śledztwa formalnoś 
ciami i o zyskanie na czasie. 

JAK FASZYŚCI DORABIAL I SIĘ NA 
MORDERSTWACH? 

Rzym, 5 lipca, 
Ostateczny wykaz papierów wartoś­

ciowych, zasekwestrowanych przez w ł a ­
dze sądowe, prowadzące śledztwo w spra 
wie Matteott iego, stwierdza, że na ra­
chunku Fi l ipel l fego znajdowało się prze 
szło 2 mil jony l i rów, zaś na rachunku Ma 
rinelli 'ego z górą mil jon. Ponadto w „sa-
f ie " Marinel l i 'ego znaleziono wiele drogo 
cennych przedmiotów. -

Wykryc ie majątku morderców wywo 
la lo silne wrażenie. Zarówno Rossi jak 
Mar inel l i by l i przed k i l ku miesiącami zu 
pełnie ubodzy. „Corr iere I ta l iano" przy­
nosił deficyty jako dziennik półurzędowy 

majątek ich ma więc inne źródło. Mi l jony 
Rossi'ego i Marinnell i 'ego pochodzą praw 
dopodobnie z sum, jakie szły na opłacenie 
„czek i " , naradzającej się w ministerjum 
spraw wewnętrznych w biurze Rossi'ego 
Mar inel l i jest oskarżony także i o to, że 
wypłaci ł „honorar jum" mordercom Matte 
ottiego. 

FASZYŚCI N A MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI PRACY. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Po burzl iwej dyskusji międzynarodo­
wa konferencja pracy odrzuciła wniosek 

delegatów robotniczych (domagających 
się uznania mandatu delegata faszysiow 
ckich związków robotniczych za ni«wa 
żny. Konferencja zatwierdziła również 
zakwestionowane mandaty delegatów ro 
bolniczych Czechosłowacji i Rumunji 

Premjerzy wszystkich państw Rzeszy 
przyjęli program rzeczoznawców. 

Berlin, 3 lipca, 
Na dzisiejszych naradach premjerów 

państw związkowych Rzeszy, Tktóre roz­
poczęły się o godz. 10-ej przedpołudniem 
omawiano sprawy zagraniczne, w szcze­
gólności przeprowadzenie planu Dawesa. 
Zasadnicza różnica zdań nie ujawniła się 
Przedstawiciele wszystkich państw, na­
wet Bawarji, byli zdania, iż plan rze­
czoznawców musi być przeprowadzony. 
Jedynie tylko przedstawiciel Meklemburg 
Schwerin, który jest zupełnie opanowa­
ne przez skrajnych nacjonalistów, wy­
stąpił przeciwko przyjęciu 1 przeprowa­
dzeniu planu Dawesa, 

Minister finansów Rzes*y dr. Luther 
oświadczył na dzisłejszem zebraniu, że 
południowe kraje niemieckie między in­
nymi Sakeonja otrzymają prawo do wy­
dawania własnych banknotów w ograni-
rzone} floicl. 

Narady toozyry się t a k i * wieczorem. 

Berlin, 4 lipca. 
Ag»ncja Wschodni*. 

- Na konferencji premjerów wszystkich 
krajów Rzeszy premjerzy oświadczyli 
*ię w zasadzie u przyjęciem projektu 
rzeczoznawców, s wyjątkiem prezesa mi 
Silstrów Wiremberg-Śchwerin. 

W najbliższy wtorek odbędzie tlę w 
Berlinie konferencja wszystkich rnmi-
/trów finansów Rzeszy niemieckiej, któ­
rzy zajmą się sanacją skarbu, w szcze­
gólności tai obradować będą nad kwe-
stją sfinansowania wykonania projektu 
rzeczoznawców. 

Berlin, 4 li poa. 
Tutejsze koła polityczne sądzą, te 

kweetja przeprowadzenia orzecze­

nia rzeczoznawców zostanie przedłożo­
na Reichstagowi dopiero po odbyciu się 
konferencji londyńskiejź która rozstrzy 
gnąć ma następujące kwestje: kiedy o-
rzecznie wejdzie w życie jakie gwarancje 
należy dać rządowi niemieckiemu celem 
przywrócenia pełnej administracji i go­
spodarczej suwerenności w okupowa­
nych terytorjach, jakie rozkazy Francja 
i Belgja winny cofnąć jaką pożyczkę na­
leży wyznaczyć aby uruchomić kapitał 
wyznaczony w orzeczeniu i jakich zali­
czek należy udzellć Niemcom. 

Najważniejszym punktem jest kwe-
stja militarnego opróżnienia zagłębia 
Ruhry. Rząd niemiecki uzależnia prze­
prowadzenie orzeczenia rzeczoznawców 
od ewakuacji Ruhry. W tej sprawie na­
stąpiła i ywa wymiana zdań miedzy Her-
riotem i Stresemannem. Rząd niemiecki 
d o m a g a dłc « tn ł»gr i ł » r m i n u o p r ó i n i ł - n i a 
Rubry zanim przedłoży projekt umowy 
Reichstagowi. Herriot wykazał gotowość 
opróżnienia Ruhry lecz robi trudności co 
do obsadzonych portów nad Renem 
gdyż gen. Degoutte nie chce z nich ustą­
pić. 

Posiedzenie kongresu towarzystw przyjaciół Ligi 
narodów. 

Ljon, / lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na plenarnem posiedzeniu kongresu 
towarzystw ligi narodów przyjęto rezo-
luq'ę, wyrażającą zadowolenie ze spra­
wozdania komitetu rzeczoznawców. Po-
zatem na propozycję delegata japońskie­
go uchwalono rezolucję o sprawiedliwem 
traktowaniu cudzoziemców. Delegat Sta­
nów Zjednoczonych powstrzymał się od 
głosowania. 

Rezolucja o sprawiedliwym 
traktowaniu cudzoziemców. 

Rzym, lipca. 
Według urzędowego komunikatu, 

"Mussolini postanowił, że faszystowska 
milicja jeszcze w tym miesiącu złoży 
przysieiJe na wierność kró lowi . 

Prasie opozycyjnej decyzja ta nie wy 
starcza. Żąda ona, jak było postawione 
na ogólnem zebraniu opozycyjnych par-
t j i , zupełnego zniesienia wszystkich par­
tyjnych mil icj i . 

Zakończenie obrad kongresu 
geodezyjno-astronomicz-

nego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Helsingfors, lipca. 
Kongres geodezyjno-astronomiczny 7 

państw nadbałtyckich zakończył swe o-
brady. 

Osiągnięte zostało zupełne porozu­
mienie w sprawach pomiarów brzegów 
Bał tyku. Kongres wyłoni ł stałą komisję 
z przedstawicieli państw, biorących u-

dział w kongresie. Przewodniczącym ko« 
mitetu wybrano prof. Ro6ena ze Sztok­
holmu, wice-przewodniczącym prof. uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Banachiewi-
cza. P o kongresie delegaci na zaprosze­
nie rządu fińskiego udali się w podróż 
po Finlandji . 

Prof. dr. Harder. 
wynalazca nowych aparatów telefoto-
graf icznych, zdejmujących przy p o m o ­
cy radjo w Ber l in ie fotograf je, nada­
wane przez stacje amerykańskie. Apa­
rat jego odznacza się w ie lką prostotą 
1 popularyzuje się z w ie lką szybkością. 
Gdy rad jotechnika czyni codziennie 
tak szalone postępy w caływ świecie, 
w Polsce zwykłe radjote lefony odb io r ­
cze są zakazane... 

Co o tym pomyśleć może ku l tu ra l ­
na Europa? Ładna propaganda!... 

FRIEDRIECH K A R I N T H Y . 

WYKAZ STOPNI. 
Dziś otrzymaliśmy w szkole wykaz 

stopni. Gdy przyszedłem do domu ojciec 
zaczął mnie wypytywać o postępy w nau­
kach. 

Musiałem mu więc wszystko objaśnić: 
— Po pierwsze niech się tatuś nie mar 

t w i , bo to nie jest jeszcze def in i tywny 
wykaz stopni, ale t y l ko próbny. To nic 
nie znaczy, że dziś jest dzień wydawania 
cenzur .w szkołach... Inni koledzy otrzy­
mal i prawdziwe wykazy stopni, ale moją 
cenzurę trzeba przedtem wysłać do min i ­
sterjum, gdyż są w mej błędnie wysta-
vione stopnie... 

Prócz tego mój wykaz stopni będzie 
specjalnie rozpatrywany na posiedzeniu 
personelu nauczycielskiego, a potem zo­
stanie przesłany do kuratorjum w celu 
skorygowania błędów. 

Gdy pan dyrektor oddawał mi cen­
zurę, wygłosi ł wielkie przemówienie^ Piył 
bardzo zdenerwowany i kazał się kłaniać 
tatusiowi. 

— Proszę cię bardzo, drogi chłopcze 
— mówi ł do mnie pan dyrektor — uspo­
kój rodziców i powiedz im, że, niestety, 
do twej cenzury wkrad ły się omyłk i , a w 
myśl przepisów ustawodawczych, szkoła 
nie ma prawa bez interwencj i wyższych 
władz zńtóeniać stopni.... 

Wobec tego przeproś w moim imie­
niu ojca i powiedz mu, że idzie t u ty lko 
o głupią formalność..-. 

Proszę cię raz jeszcze, byś uspokoił 
rodziców i powiedział im, że ta cenzura 
nie ma absolutnie znaczenia. Za k i lka 
dni otrzymasz drugą bez błędów, ale na 
razie niech twó j ojciec złoży na niej pod 
pis, bo musimy ten dokument zachować 
w aktach szkoły... 

Niech się więc tatuś nie gniewa, wszy 
stko będzie dobrze... 

— A ta dwójka z historji? — pyta 
zdziwiony ojciec. 

— To wcale nie jest dwójka, tatusiu, 
to znaczy ty lko, że ja w tym tercjale od­
powiadałem dwa razy z historji... 

Nasz profesor wogóle nie ma prawa 
wystawiania stopni, bo on jest ty lko tym­
czasowym zastępcą... Prawdziwy nau­
czyciel z historji wystawi łby mi z pewnoś 
cią piątkę na cenzurze... Rozumie tatuś? 

— No, dobrze, a z f izyki? 
— Z f izyki to był tak i kawał... Niech 

tatuś słucha; tatuś się uśmieje... To było 
tak... Odpowiadałem na początku roku 
z ciepła... Proiesor dał mi zadanie do 
rozwiązania na odnalezienie pewnej i lości 
kalorj i ciepła... 

Wszystko napisałem w porządku... 
Dostałem z pewnością czwórkę... 

A le nasz profesor jest trochę ślepy i 
zapisał do dziennika mój stopień jakie­

muś innemu uczniowi, a jego dwójkę 
przez omyłkę wpisał na moje nazwisko.. 
Rozumie tatuś, to dobry kawał, prawda? 
Poszedłem w tej sprawie do dyrektora, 
k tó ry wyrazi ł mi najserdeczniejsze spół-
czucie ale, niestety, nie mógł mi pomóc, 
gdyż stopnie by ły już wystawione.. 

— A z algebry?... 
— Z algebry, tatusiu, jest inna sprawa. 

Niech tatuś słucha... Profesor wywo ła ł 
mnie do tablicy i dał mi do rozwiązania 
równanie z dwiema niewiadomemi... 

Umiem to przecież doskonale... 
Rozwiązuję więc równanie i idzie mi 

jak po maśle... 
Trzeba by ło wyciągnąć pierwiastek 

sześcienny z kwadratu jakiejś liczby, bo 
inaczej nie można byłoby znaleźć nie­
wiadomej, a profesor omyli ł się i nie ka­
zał wyciągać pierwiastku. Potem dopie­
ro doszedł do przekonania, że ja mam 
rację, ale mu było wstyd przed klasą, 
więc kazał mi wróc ić 'na miejsce i nie 
chciał mnie więcej wywoływać. A Stei-
neman, pierwszy uczeń w naszej klasie 
mówił mi, że nie wolno stawiać dwójk i 
na cenzurze, o ile przedtem nie wywoła­
no ucznia po raz drugi na poprawkę... 
Profesor mógłby mieć w ie lk i skandal, 
gdyby dyrektor się o tem dowiedział, 
ale nie mówiłem o tem nic dyrektorowi , 
bo mi było żal profesora.. On jest tak i 
stary, ma żonę i k i lkoro dzieci, straciłby 

posadę.. Wolę już cierpieć za niego, a 
zresztą przecież i tak cenzura nic jesł 
ważna... 

Oczywiście, że z pilności musiałem 
dostać dwójkę, skoro ze wszystkich przed 
miotów mam dwójk i , ale tatuś rozumie, 
żc jeżeli w ministerjum sprawdzą, że te 
dwójki wpisane są przez omyłkę to mi 
napewno zmienią również stopień z pi l . 
ności... 

Z uwagi mam dwójkę dlatego, że nasi 
wychowawca zgubi! notes, w którym 
miał wypisane stopnie całej klasy i nie 
wiedział co mówić o mnie na posiedze­
niu. 

Ponieważ on mnie nie lubi, bo ja za­
wsze poprawiam go na lekcjach, gdyż 
więcej umiem od niego, więc na złość po 
stawił mi dwójkę, ale to się późnie' 
zmieni.... 

A ta uwaga, że się spóźniam to nic 
nie znaczy, to ty lko naumyślnie napisane 
żeby przestraszyć ucznia, wszyscy to ma­
ją wypisane... 

A le tatusiu niech tatuś to podpisze.. 
I niech tatuś na razie do szkoły nie 

idzie, bo wszyscy są zdenerwowani... 
Zresztą u nas w szkole budują nową 

bramę... Niech tatuś lepiej nie idzie... 
Tam nie można przejść.,. Tam wcale 

niema bramy... 
Będzie dopiero za dwa miesiące... 

. Tłum, B. F„. 
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wnSIPrzed rozpoczęciem miejskich 
szczególnie na fizyczny rozwój młodzie-1 
ży, przyczyni ł się do coraz większej ich 
popularyzacji, a tem samem do popula­
ryzacji idei przysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego w społeczeń­
stwie. W p ł y w ten już dzisiaj się daje za­
uważyć w życiu sportowem szkół i zwiąż 

robót publicznych. 
W poniedziałek otrzyma pracę 300 robotników. 

W dniu wczorajszym ławnik wydzia 

Opłaty stemplowe od weksli w walu­
cie złotowej. Od weksl i „ i n blanco" bez 
wymienienia daty opłata stemplowa jest 
podwójna ( i a k od weksl i 6-cio miesięcz­
nych).! 

Aż do dalszego zarządzenia wolno u-
żywać dotychczasowych blankietów 
wekslowych, k tórych suma opłaty jest 
wyrażona w markach polskich. 

W tym celu przelicza się stawki, wy­
rażone w złotych na mark i płg. kursu 
t zł. = . 1.800.000 mk. 

Począwszy od dnia 1 l ipca 1924 r. o-
płat stemplowych od weksl i nie można 
uiszczać przez użycie urzędowych blan 
k ietów wekslowych, k tórych cena wyra 
żona jest w walucie markowej 

Gminy mają obowiązek pokrywania 
kosztów leczenia w szpitalach publicz­
nych. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nadesłało do magistratu pismo, w którem 
wyjaśnia, że ustawa o opiece społecznej 
i dnia 16 sierpnia 1923 roku ma zastoso­
wanie do wszystkich wypadków opieki, 
z wyjątk iem kosztów leczenia chorych 
w szpitalach publicznych. Koszty te po­
krywane być mają według dotychczas o-
bowiązujących w tym k ierunku przepi­
sów, a więc gmina obowiązana do uisz­
czenia kosztów leczenia jest ta, w które j 
leczony w szpitalu zapisany iest do ksiąg 
Małej ludności. 

Wzmożenie pracy w miejskie] aptece 
szpitalnej. W związku ź bezrobociem i 
skutkiem utracenia prawa korzystania 
ze świadczeń kasy chorych, setki rodzin 
robotniczych zwracają się o pomoc do 
miejskich bezpłatnych ambulatorjów, 
gdzie otrzymują zaświadczenia na bez­
płatne lekarstwa z miejskiej apteki szpi­
talnej. Znaczną ilość osób kieruje rów­
nież po bezpłatne lekarstwa do miejskiej 
apteki szpitalriej E tych samych powodów 
wydział opieki społecznej. Liczba recept 
dla bezrobotnych sięga obecnie do 100 
dziennie. 

Sprawa powyższa będzie przedmio­
tem obrad na najbliższem posiedzeniu 
delegacji wydzia łu zdrowotności publicz­
nej. 

kó sportowych. Obozy ogólnie zyskały łu gospodarczego pan Bednarczyk'zwo-
sobie duże uznanie min. oświaty jak i ro- łał konferencję, na którą przybyli przed 
dziców. Dająca się początkowo zauwa- stawiciele 3 centrali związków zawodo-
żyć rezerwa i brak zaufania do obozów wych w celu omówienia sposobu zatrud-
czynników pedagogicznych, obawiają- nienia bezrobotnych na robotach publicz 
cych się wpływu wojska i zbytniej milita nych. 
r y Z w 7 - i

J ~ Z n i k a w i d o c z n i c - Zagajając konferencję ławnik Bednar 
( Widocznym to jest również ną wpły- C zyk zakomunikował zebranym, iż oneg 

w e chłopców do tegorocznych obozów, daj sprawa bezrobotnych była przedmio-
Zewszrd nadchodzą wiadomości, iż zna- ( C m specjalnych narad w magistracie, 
czna część kandydatów została odrzuco przyczem okazało się, iż magistrat z prze 
na ze względu na brak miejsc w obo- znaczonych dla bezrobotnych pieniędzy 
zach. W roku bieżącym powstaje: 53 o- rządowych otrzymał już 70 tys. zł., na li' 
bozy dla młodzieży szkolnej, 1 obóz aka 
demicki członków A . Z. S. 8 obozów in- pień 80 tys. zł. 
struktorów harcerskich, 11 obozów dla Co do sposobu zatrudnienia bezrobot 
młodzieży pozaszkolnej, 4 obozy dla kie-, nych to magistrat postanowił zatrudnić 
równików hufców szkolnych. D. O. K. I V te związków polskich 40 proc., z klaso-
Łódź: 10 obozów, wszystkie w Sulejowie wych 30 proc., z chrześcijańskich 20 pr 
pod Piotrkowem. 1 in proc. z państwowego urzędu pośred-

Niejeden Łodzianin będzie zazdrościł nictwa pracy, który dostarczy robotni 
chłopcom przebywania na świeżem po- ków nie zrzeszonych w związkach, 
wietrzu.mimo trudów życia obozowego. W dalszym ciągu p. Bednarczyk 

Opał na zimę dla szkół miejskich. W y w , . k " * } ' * c n a f a z i c »P ° t«ebowani« ro 
dział gospodarczy, pragnąc uniknąć ew. bolmków bidzie małe, lecz itopniowo 
przerw w nauce w miejskich szkołach z m a g / s t r a t

l t

s t f ; a , ć s l 7 . b ę d z , i e * a t r u d n i ć 

powodu braku opału podczas zimy, roz- ^ s z ą ! l o ś ć bezrobotnych 
począł już zaopatrywanie szkół w opał. . ,N.arazie ?>erw«e zapotrzebowanie 
W ciągu tygodnia, t. j . od dn. 23 do 30 b c d z i e

t w poniedziałek i bezrobotni zosta 
czerwca r. i dostarczono już do szkół n , ą . zatrudnieni częściowo przy niwelacji 
3287 korcy węgla, 345 ctn. drzewa oraz " l i c - P « y przedwstępnych pracach kana 
4202 hekt. koksu. hzacyjnych, oraz przy robotach w lesie 

Konstantynowskim, gdzie ma być urzą> 
Przewóz produktów spożywczych ja- dzony park ludowy, 

ko bagażu. Z powodu zażaleń osób załn- Punkt zborny dla robotników, któ-
teresowanych, że kasy bagażowe po- rych zatrudni, magistrat, będzie w lesie 
szczególnych dworców kolejowych odma Konstantynowskim, 
wiają przyjmowania produktów spożyw Dzienna płaca robotnika wynosić bę 
czych, jako bagażu, przypomniał zarząd dzie 3 zł. i specjalnie mniej, niż zarabiają 

yi»M, j d Ł u L / u g w w , f*"lr- —— 
a l e j o w y odnośnym organom, że ar tyku- robotnicy w fabrykach, by t ym nie opła 
y spożywcze, jak mąka, krupy, wszelkie cało się porzucać fabryk i i zapisywać się 

go rodzaju jarzyny, świeże owoce, ziem- na listę bezrobotnych, 
n iaki , mięso, wędl iny, masło, jaja i t. d. (z Robotnicy pracować będą na zmianę 
wyjątk iem zboża), należy przyjmować do co dwa tygodnie nowa part ja. 
przewozu jako bagaż, w ilościach, prze- Po przemówieniu p. Bednarczyka wy 
widzianych dla bagażu i za opłatą sta- wiązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
wek bagażowych. Nadający musi jednak szczególnie między przedstawicielami 
wykazać się bi letem jazdy do stacji, do związków polskiego i klasowego, pp. Da 
której nadaje żywność. nielewlczem i Kulczyńskim. 

W braku bi letu uważać należy prze- Pan Danielewicz wskazał, iż' magi 
syłkę za ^nadzwyczajną i pobierać za nią strat źle ułożył sposób rozdzielenia za 
należy przewidziane w taryf ie przewoź- Obrona 

Komitet pomocy najbiedniejszym m. 
Łodzi przy prący. Komitet niesienia po­
mocy najbiedniejszym po zakończeniu 
akcj i dożywiania dzieci w szkołach po 
wszechnych zorganizował na czas waka­
cji letnich dla tysiąca najwątlejszych 
najbiedniejszych dzieci naszego miasta 
kolonje letnie. 

Kolonje te zostały urządzone w naj 
zdrowszych i najpiękniejszych miejsco­
wościach województwa łódzkiego: w 
Szadku i Złoczewie na 100 dzieci, w W a r 
d e , Będkowie, Jeżowie, Sędzijowicach. 
Kamińsku i Wolborzu po 75 dzieci, w 
Gałkówku, Głownie, Bratoszewicach, 
Osinach, Czyżeminku, Skoszewach i Sule 
jowie p 0 50 dzieci. 

Dzieci, przeznaczone na kolonje, wy. 
brane zostały przez lekarzy higienistów 
w szkołach i zakwal i f ikowane przez nau­
czycielstwo i komitety dzielnicowe. 

Wczoraj, po wykąpaniu wszystkich 
dzieci, odbył się w szkole Łm. J. Pi łsud­
skiego oraz w szkole przy u l . Smugowej 
ostateczny przegląd dzieci przez uproszo 
nych lekarzy i przydział na kolonje. 

Dla najbiedniejszych dzieci komitet 
nabył odpowiednią ilość materjałów, 
k tórych poszyto sienniki, prześcieradła 
koszule i ubranka. 

Dla utrzymania stałego kontaktu z ko 
lonjami, czuwanie nad sprężystą admini 
stracją powołaną w charakterze inspek 
torą kolonj i k ierownika szkoły p. Bron i 
sława Szwalma, k tó ry w ciągu całego la 
ta wizotować będzie poszczególne ko 
lonje. 

Pierwsze partje dzieci wyjeżdżają w 
specjalnie przeznaczonych wagonach 
dzisiaj, reszta w poniedziałek i wtorek. 

Ze względu na to, t e wysłanie 1000 
'dzieci na całe lato pochłonie ca łkowi ty 
Kysk z loterj i fantowej, a zwiększające 
się z dnia na dzień nędza, zmusza korni 
te t do dalszej pomocy na rzecz bezrobot 
nych, należałoby, aby całe społeczeństwo 
łódzkie przyszłą z jak najdalej idącą po 
mocą komi te towi w jego ciężkiej i zmu 
•łej pracy, 

trudnienia bezrobotnych, ponieważ' przy 
dzielił związkowi polskiemu większą i-, 
leść robotników. 

Jest t o niesłuszne, ponieważ bezro­
botni ze związku klasowego rekrutują 
się przeważnie z robotników wykwalifi­
kowanych, którzy obecnie zostali pozba 
wienł pracy, a wogóle ilość robotników 
w obu związkach jest równa, wobec cze­
go domagał się, by w poniedziałek wy­
znaczono do robót jednakową ilość bez­
robotnych z obu związków. 

Pan Kulczyński natomiast twierdził, 
iż w większej Ilości zamkniętych dużych 
fabryk pracują członkowie polskich 
związków wobec czego powinno ich być, 
więcej. 

Po dłuższej dyskusji n a tem tle za­
brał głos ławnik Bednarczyk, który o - [ 
świadczył, iż konferencja t a jest wstępną, 
do kilku innych, wobec czego uważa, że 
nie powinny mieć miejsca nieporozu­
mienia, gdyż jedynym celem jest zatrud­
nienie głodujących robotników, 

Związki równie* winny wydzielić ro-
botnice, dla których magistrat wystara 
się o odpowiednie zajęcie. 

Co do robotników żydowskich, to na 
leżą oni do związku klasowego i związki 
te powinny proporcjonalnie zatrudnić; 
również i żydów. 

Również uwzględnfł pan Bednarczyk 
żądanie przedstawiciela klasow. związku 
i oświadczył, że w poniedziałek otrzy­
mają pracę 130 robotników ze związku 
klasowego, tyleż ae związku polskiego 1 
60 robotników ze związków chrześcijań­
skich. 

Po upływie kilku dni sformowana zo«. 
stanie druga partja robotników i ogółem 
w ciągu lipca otrzyma pracę 1000 robot­
ników, a dalsze zatrudnienie ich zależnej 
jest od wyasygnowania przez rząd dal- ! 

szych kredytów na ten cel. 
W końcu oświadczył pan Bednarczyk 

iż cała akcja zatrudnienia bezrobotnych, 
prowadzona będzie przez magistrat w 
ścisłym kontakcie z centralami związ­
ków zawodowych i w ten też sposób bę­
dą załatwiane ewentualne zatargi, jakie 
na tem tle mogą powstać, (b.) 

ne, k tóre jest o sto procent wyższe od 
należytości bagażowej. (p.) 

pracowników umysłowych. 
Liczba bezrobotnych biuralistów sięga w Łodzi liczba 

4 tysięcy. — Mowa posła Kroniga. 

T E A T R MIEJSKL 

Z wczorajszej mowy sejmowej posła 
Kroniga przytaczamy specjalny ustęp, do 
tyczący pracowników b iurowych. 

Proszę Panów —• mówi p, Kron ig do 
Dziś t . j . w niedzielę w uroczym parku P o s ł ó w — i e * e l i w stosunku do robotni -

Staszyca dana będzie zabawna groteska k 6 w : pozbawionych możności zarobko-
Molnera p. t . „Jego mecenas" z pp. Mor - w a n i a r z ą d d o P " ś c i ł się zaniedbania, to 
ską, St. Ładzińską, Pawłowskim, Zniczem z r a ż a - c e m wprost lekceważeniem potrak 
Boneckim, K ro tkem na czele. towano mną kategorję bezrobotnych, a 

Najbliższa premjera ukaże się we wto m i a n o w i c i e pracowników biurowych. Z 
rek, wystawioną będzie komedja w 3-ch P o w ° d u zamknięcia fabryk i z powodu 

zastoju handlu bezrobocie wśród pracow aktach Mannersa p. t. „Moje serce". — 
Budowa dachu na widownię postępuje w 
szybkim tempie, tak że jutro większa 
część robót będzie wykończona. 

T E A T R POPULARNY. 

ników biurowych szerzy się w zastrasza 
jącysposób. 

W samej0 Łodzi liczba bezrobotnych 
pracowników biurowych przewyższa 4 
tysiące osób. 

Położenie ich jest równie rozpaczliwe 
i Dziś, w niedzielę o godz. 8.30 włecz. jak położenie bezrobotnych robotników: 

pożegnalne przedstawienie w sezonie bie im również zagraża głód i ruina życia ro 
żącym odegraną zostanie arcywesoła kro dzinnego. Władze komunalne odmawiają 
tochwila w 4 aktach „Oj mężczyźni, męż pomocy bezrobotnym pracownikom 
czyźni" Zalewskiego. twierdząc, iż nie posiadają na to fundu-

MIEJSKA GALERJA SZTUKL » * 6 w ' -Wobec tego od rządu musimy Blę 
domagać, aby roztoczył opiekę nad tą ka 

Obecna wystawa ze względu na swój wysoki tegorją bezrobotnych. Domagamy się te-
poriom artystyczny, & zwłaszcza po raz pierw- g 0 tembardziej, że pracownicy biurowi 
szy wystawiony w Polsce portret Heleny Modrze- dzięki stanowisku naszej prawicy wyłą 
jowskicj, dzieła mistrza Andriotlego, zaintereso- c z e n i ZOsŁa.li Z pod działania ustawy O za 
wała szerokie grono miłośników sztuki, którzy fcezpieezenhl na wypadek bezrobocia, 
poczęli juz uważać lokal wystawowy za swój p r z y uchwaleniu tej ustawy popełniono 

Bogata czytelnia najpiękniejszych zagra-

straszną niesprawiedliwość, skrzyw-' 
dzono liczne rzesze pracowników, któ-| 
rym się każe w razie bezrobocia z głodu/ 
umierać wraz z rodziną. 

Jak mało się u nas dba o interes pra­
cowników biurowych i pracowników 
umysłowych wogóle, świadczy o tem 
brak ustawy, regulującej stanowisko' 

prawne pracownika, 
jego stosunek do pracodawcy ł umowy o 
pracę z nim zawartą. 

Wiem, że w ministerstwie pracy opra, 
cowany jest projekt takiej ustawy. Pro-] 
jekt ten jeszcze w roku ubiegłym roze­
słany został zrzeszeniom pracowniczym 
i związkom przemysłowym do zaOpinjoV 
wania. Żądane opinje nadeszły, lecz pro­
jekt ten nie ujrzał światła dziennego. 

Ustawa taka jest konieczna, 
gdyż' u nas wogóle norm prawnych vt. 
sprawie umów o pracę pracowników u-
mysłowych niema, podczas gdy w innych; 
krajach ustawodawstwo już dawno roz­
tacza opiekę prawną nad bytem i pracą, 
pracownika. Uchwalenie takiej ustawy.; 
jest jedną z najpilniejszych potrzeb pra­
cowników umysłowych, wobec czego do 
rragamy się od ministerstwa pracy, aby 
jt>knajprędzej wniosło projekt tej ustawy 
do Sejmu. 

salon. 
nicznych czasopism daje możność zwiedzającym STREJK N A T L E URLOPÓW. 
do zapoznania się z curopejskiem życiem artysty- Robotnicy firmy Borek, A l . Kościusz-

Prócz kapitalnej praoy Androlletfo (por- ki 3, zwrócili się do właściciela fabryki 
trelu Modrzejewskiej), znajdują sit aa wystawie z żądaniem zapłaty za urlopy. Fabrykant 
nadeT rzadkie olo,ne prace Andriollego, miano- oświadczył, iż Żądanie ich jest słuszne, 
wicie: „Hołd trzech król i oraz „Królewicz św. l e C z z powodu braku pieniędzy wypłacić 
Kazimierz", które mogłyby ozdobić tak ubogie i m obecnie nie może. Robotnicy zwró-
w praco artystyczne wnętrza kościołów łódz- c j H s j ą do inspektora pracy, który pora-

' dził im, by się wstrzymali, gdyż fabryka 
Wystawa, mimo rozpoczynającej się w tych j c s t w ruchu i robotnicy nie są pozbawie-

dnlach przebudowy, trwać będzie bez przerwy n i zarobku. Robotnicy jednak na to się 
' rozpoczęli strejk. b. 

Z prasy. 

N U M E R FRANCUSKI „ŚWIATA", 

Na dzień święta narodowego francu--
skiego, t. j . 14 l ipca r. b., redakcja i lu- ' 
strowanego warszawskiego tygodnika1' 
„Świata" wydaje piękny numer specjał" 
nie poświędony Francji . Numer, bogato 
i lustrowany (kolorowo), o potrójnej obję­
tości. Kosztować będzie 1 zloty, -i 
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Władze miejskie w walce z antysanitarnym 
stanem miasta. 

Według sprawozdania wydz ia łu zdro­
wotności publicznej za m, maj r. b. ruch 
chorych w szpitalach w okresie sprawo­
zdawczym przedstawiał się następująco: 
a) w szpitalach miejskich pozostawało na 
dzień 1. 4. 786 chorych (25.907 dni szpit.) 
b) w szpitalach społecznych 606 chorych 
(18.873 dni szpit.); c) w zakładach po­
łożniczych — 74 chorych (2346 dni szpit.) 
Ogółem wydzia ł zdrowotności publicznej 
skierował do leczenia w szpitalach 1224 
osób (41.325 dni szpit.). Z te j l iczby by ło 
chorych płatnych 37,2 proc., częściowo 
płatnych lub wątp l iwych 13 p r o c , bez­
płatnych 49,8 proc. 

Ambulator ja miejskie udziel i ły ogó­
łem 18.188 porad, społeczne — 4.059 po­
rad'-. Do sekcji wa lk i z gruźlicą zgłosiło 
się 968 osób, w tem dzieci 654, dorosłych 
314. Ogółem suma świadczeń i zabie­
gów sekcji wynosi 3.080. 

Mie jsk i zakład odświerzbłający u-
dziel i ł pomocy 113 osobom, wyleczono 
68 osób, pogotowie ratunkowe miało we­
zwań 584, wyjazdów 335. Mie jsk i od­
dział przewozu chorych przewiózł w m. 
mahi 362 osób. Aj f teka miejska wydała 
ar tyku łów pojedyńozych ,1.280, recept 
ełożonych 2.320. 

O stanie sanitarnym miasta w tymże 
miesiąca informuje sprawozdanie działu 
sanitarnego. Zachorowań na choroby 
zakaźne by ło : tyfus brzuszny — 29, t y l u * 

plamisty —9, czerwonka — 5, płonica — 
12, błonica — 6, róża — 8, drętwica kar­
k u — 3, gorączka połogowa — 10, odra 
— 16i krztusiec — 21. 

W porównaniu z miesiącem po przed­
nim zmniejszyła, się ilość zachorowań na 
wszystkie choroby zakaźne, z wyjątk iem 
odry, krztuścu i czerwonki . , 

W dalszym ciągu dział sanitarny pro­
wadzi ł energiczną walkę z tyfusem brzu­
sznym i plamistym, w t ym zaś celu: a) 
szczepiono 275 osób, b) zbadano wodę 
pod względem chemicznym z 17 studzien, 
c) pod względem bakterologicznym z 24 
studzien, d) odwszono i wykąpano przy­
musowo 298 osób. 

Miejska izba odkażająca dokonała o-
gółem 269 odka ień w 727 ubikacjach o 
pojemności 48.658 metr. sześć. W za­
kładzie kąpielowym wykąpano w m. 
maju 19.029 osób. Do domu izolacyjnego 
przyjęto 50 osób. 

Miejska pracownia bakterologlcaaia 
dokonała 1.049 badań. Do sekcji do wa l ­
k i z jaglicą zgłosiło się do zbadania po 
raz pierwszy 422 osób. 

Lekarze sanitarni dokonal i : oględzin 
sklepów, posesji i t. d. 1.904, przyczem 
spisano pr ot okułów policyjnych 127; 
szczepień ospy dokonano 14.562 (w roku 
1923 — 8.664). Załatwiono polubownie 
spraw w dozorach 215. Lekarze sani­
ta rn i odbyl i w m. maju dwa posiedzenia, 

P r a w o 1 życie . 

Oskarżony* który symulował obłąkanie. 
Są3 okręgowy rozpatrywał sprawę 

Teofila PietrZafca, oskarżonego o kra­
dzież zegarka dozorcy; domu przy ul. 0 -
igrodowej nr. 68, 

Po wprowadzeniu oskarżonego na sa­
lę sądową, Pietrzak wstał * ławy oskar­
żonych 1 począł przemawiać do zgroma­
dzonej tam publiczności, 
• W pewnej chwili na sale weszli sa­
dowie . 

Na widok" sędziów Pietrzak stracił ro­
tom i usiadł spokojni* na ławie. Po 
hcwiH Jednak orjentuje się w sytuacji i 
znów począł grać rolę obłąkanego. W 
pewnej chwili sędzia zadaje oskarżone­
mu4 szereg pytań „Jak się nazywa oskar­
żony?" Pietrzak. „Gdzie się oskarżony 
urodził?", „Nie wiem'. „He oskarżony 
ma lat?*\ Osk". „30 albo 50\ „Be razy 
byj karany?" Osk. „15' . 

Dalej sędzia odczytuje podsądnemu 
akt oskarżenia, który zarzuca mu, iż w. 

dniu 27 stycznia b\ r. skradł dozorcy do­
mu przy ul. Ogrodowej 64, Michałowi 
Szewczykowi, zegarek, w czasie, kiedy 
wspomniany dozorca pozwolił mu ogrzać 
się w swoim domu, litując się nad jego 
ostateczną nędzą. 

Oskarżony na swe uniewinnienie przy 
tacza fakt, iż dozorca kupił od niego gar 
nitur, który mu podarowała właścicielka 
tego domu. Dozorca za garnitur mu nie 
zapłacił, mówiąc, że narazie niema pie­
niędzy, wobec czego Pietrzak postanowił 
samowolnie powetować sobie stratę nie­
zapłaconego garnituru i w tym celu ko­
rzystając z nieuwagi dozorcy zabrał leżą­
cy na stole zegarek. 

Sąd biorąc pod uwagę 4-krotną Kra­
dzież Pietrzaka postanowił skazać go na 
3 lata więzienia w zaliczeniem 4-ch mie­
sięcy aresztu prewencyjnego, oraz opłat 
kosztów sądowych (p). • 

Robotnicy, aresztowani w czasie zajść 
w „Widzewskiej Manufakturze". 

z o s t a n ą zwoln ien i z a k a u c j ą . 

'JaK ymS dcmosflKmy, pos&owfa robot­
nicy zwrócili się do min. pracy z prośbą 
o interwencje w min, sprawiedliwości, 
aby robotnicy aresztowani podczas zajść 
w Widzewskie) Manufakturze zostali do 
rozprawy zwolneoł % więzienia. 

Min. pracy przedstawiło mfnfcrrowi 

aprawłdliwold przebieg zafśÓ, z prołUą < 
uwzględnienie prośby posłów. 

Jak się dowiadujemy, minister spra 
wiedliwości pan Wyganowski polecił pro 
kuratorowi przy sądzie okręgowym w Ło 
dzi rwolnłc wszystkich aresztowanych z 
więzienia do czasu rozprawy/z wyznaczę 
nłem minimalnej koucii. b. 

K o m i t e t W y b o r c z y D e m o k r a c j i S j o n i s t y c z n e j 
Przy Sjonistycznej Partjl Pracy „Hitachdut". 

I l i a tt i i lo 
C a ł a D e m o k r a c j a 

ż y d o w s k a , 

Ż y d o w s k a inte l igen­
c j a p r a c u j ą c a 

g łosu je p r z y d z i s i e j ­
s z y c h w y b o r a c h d o 
G m i n y Ż y d o w s k i e j 

na listu H° 

Precz z reakcją 
Klerykalizmem 

i ciemnotą! 
łasi tiulowi „anWatt 

1) Radny dr. Józef Szwełg 
2) profesor Sani Rygler 
5) red. M . Blelstyft 
4) Michał Brandstaetter dyrektor 

Gimnazjum 
8) Dr . A. OlbiansM — lekarz 
6) Mojżesz Karo — sekretarz 
7) Abram Lewlnson, poseł na Sejm 
8) I zaak L e w — lekarz-dentysta 
9) Oszer Herszkowicz-elektrotechn 

10) Ar tur Szyk — artysta malarz . 

Po sezonie odczytowym w Łodzi. 
Od października ubiegłego roku do 

końca roku bieżącego w sali Fi lharmoni i 
urządzono 11 odczytów i 7 wieczorów l i ­
terackich. 

Jak na Łódź w ciągu ośmiu miesięcy 
pokaźna liczba 18 atrakcj i l i terackich — 
to bardzo wiele I 

Z odczytów, które się odbyły w ubie­
głym sezonie wymienię odczyt p. W i t o l ­
da Hulewicza (Olwida), spółpracownika 
poznańskiego pisma l i terackiego „Zdró j " . 

Hulewicz, mówi ł o poecie niemieckim 
Rainer Mar ia Ri tke, przyczem niektóre 
u twory znakomitego poety recytowal i — 
Irena Solska, artysta warszawski p. M a -
rjusz Maazyńskt i artysta p. Krasno-
wieck i . 

„Poeta miłości, nędzy i śmierci" tak 
mało znany w Polsce, w ujęciu p. Hule­
wicza wyolbrzymiał do rozmiarów naj­
większego poety niemieckiego. 

W prostych, ale głębokich słowach 
przedstawił prelegent linję rozwoju ta ­
lentu poetyckiego, akcentując te utwory, 
które w zrozumieniu sztuki najnowszej 
spadają do poziomu neoromantyzmu, lecz 
w istocie rzeczy stanowią kwintesencję 
nowych prądów w l i teraturze zachodniej 
Europy. 

Drugim bezsprzecznie bardzo cieka­
wym odczytem była prelekcja Belmonta 
na temat „ Jak twarz k łamie?" . 

Belmont dowcipnie namalował t ło 
psychologiczne, na którem powstaje tak 
rwana twarz fotogeniezna. 

Dwa odczyty Korczaka wykazały raz 
jeszcze jak bardzo zależy prelegentowi 
oa tem, by zburzyć wresżczie mur chiń­
ski, dzielący dziecko od społeczeństwa. 

W pierwszym odczycie „Należy się z 
dzieckiem porozumieć" prelegent zwró­
c i ł uwagę, na niewłaściwy sposób wy­
chowania dzieci, k tóre przez starszych 
uważane są za półg łówków, a w każdym 
bądź razie za istoty niedorozwinięte. 

Ignorowanie dziecka doprowadza do 
tego, że dziecko w swej samotności po­
czyna szukać własnych dróg i często scho 
dzi na manowce. . 

K r o n i k a p o l i c y j n a . 
- x x -

W drugim odczycie „Lato i dzieci" 
Korozak wskazał sposób obchodzenia się 
z dzieckiem na. wsi i w mieście. W ra ­
dach i wskazówkach prelegenta zmać by­
ło dużo ' t roskl iwości o przyszłe poko­
lenie. 

„ Z Bogiem czy bez Boga?" — tak 
brzmiał ty tu ł odczytu Kazimierza Cza­
pińskiego, k tóry opierając na twórczości 
Dostojewskiego wykazał najgłówniejsze 
elementy ta lentu pisarskiego rosyjskiego 
filozofa - pisarza. 

Ostatnim odczytem, k tóry może być1 

zaliczony do najciekawszych pogadanka 
Boy'a na temat „Jak zostałem litera­
tem?" . 

Boy z właściwym sobie humorem opI-> 
sał k ró tko swą autobiografię, podkreśla­
jąc t y l ko te momenty w życiu, które wpły 
nęły na jego obecny zawód l i teracki . 

Prócz wyżej wymienionych odczytów 
wygłoszono jeszcze następujące pre lek­
cje: Wac ław Sieroszewski o Japonji. 
Drążewskl („Idziemy!"), Sieroszewski 
(„Dusza wschodu i zachodu"), i prof. 
Grabski ( „O grafologji"). 

Wreszcie na wyróżnienie zasługują 
oztery wieczory l i terackie. 

Wieczór „poe tyck i " z udziałem Jó« 
zefa Wi to lda Wandurskiego, Juljana T u ­
wima i Mieczysława Brauna, wieczór ży­
wego słowa Kazimiery Rychterówny, dru 
gi wieczór poetycki „Skamandra" z u-
działem Jarosława Iwaszkiewicza, Jana 
Lechonia, Antoniego Słonimskiego, Jul­
jana Tuwima i artystów warszawskich' 
pani Mar j i Strońskiej oraz M. Maszyń-
skiego i drugi wieczór p. Kazimiery Rych 
terówny, k tóra recytowała poemat p. t 
„Enoch A r d e n " . 

Oto cały dorobek artystyczny ubie­
głego sezonu odczytowego. 

Porównywując z latami dawniejszymi, 
trzeba zwrócić uwagę nie ty lko na wyż­
szy poziom odczytów, lecz ••ównież na 
większą ich ilość 

V w. 

ZONY K R A D N Ą , 
Płoszewski Jtiljan zamieszkały przy ulicy 

Słowiańskie) nr. 15 zameldował, że zona jego 
Władysława podczas nieobecności skradła mit 
z mieszkania różne rzeczy wartości 1.500 zł. 

W sprawie powyższej spisano protokół i 
wszczęto poszukiwania za uczciwa toną. p. 

D Z I E C I B A W I Ą S IĘ N A B O J A M I . 

Pankowski Kazimierz lat 10 zamieszkały 
przy uL 28-go Pułku Strzelców Kaniowskich 33 
i Milczarek Zygmunt zamieszkały przy ul. 28-go 
Pułku Strzelców Kaniowskich nr. 41 , bawili się 
na podwórzu znaleziona, kulą karabinowa. Za­
bawką tą spowodowali wybuch i zostali lekko 
ranni w nogi. 

Pomocy udzielił im lekarz pogotowia p. 

S A M O B Ó J S T W O 90 -LETNIEGO S T A R U S Z K A . 

Przed kilku dniami donosiliśmy o* znalezie­
niu w lesie Łagiewnieklem wisielca, którego toż­
samości nie można było ustalić. 

Obecnie okazało sle, iż był to 90-lelni Fran­
ciszek Zaknowicz zam. przy ul. Nowosikawskiej 
nr. 18. 

Śledztwo wykazało, ł f przed ki lku dniami 
wychodząc z domu, Zakniewlcz oświadczył, iż 
więcej n i . wróci, co Jednak domownicy uważali 
za żar t b. 

O D E B R A N E Ł U P T . 

Do składu manufaktury Jakóba Morgersteroa 
przy ul. Piotrkowski.} nr. 31 wkradli się złodzieje 
i wynieśli ki lka sztuk towaru. Zaalarmowana 
natychmiast policja odnalazła na podwórzu 6 
sztuk towaru, b. 

Irak pieniędzy 
powoduje, że żyjemy z dnia na dzień 
i nie pozwala nam myśleć o jutrze, 
A jednak, choć nie jest to rzeczą łatwą, 
musimy pożyczyć pieniędzy, bodaj na 
wysoki procent i zrobić zapas masła na 
zimę. Za pożyczkę możemy zapłacić 
maximum 10 proc. miesięcznie, co stanowi 
60 proc. na pół roku, gdy tymczasem 
masło zimą będzie kosztowało 300 lub 400 
proc. drożej. Z w i ą z e k S p ó ł d z i e l n i 
M l e c z a r s k i c h (dawniej Warszawskie 
Ziemiańskie : Towarzystwo Mleczarskie) 
A l . K o ś c i u s z k i 2 9 przyjmuje zamówienia 
i przechowuje masło dla konsumentów 
już od '5 ki lo. ' '4934—2 

Teraz jest najlepsza 
pora do zakupu 

Radzimy kupić bo taniej • nigdy 
być nie może. Firma Szmeehel 
i Rozner. Łódź, Piotrkowska 100 
i 160. zniżyła ceny na wszel­
kich towarach do 30 proc. 

Czytajcie 

Komisja Sądu Polubownego 
przj CeRtralnym Stowarzyszenia Kapców I Przemysłowców Województwa ŁHztiego 

wzywa p. M . TAUMANA, Zielona 3, do bezwzględnego stawienia się. na rozprawę 
sądowa, w dnln 8 lipca o godz. 8-ej wieczór w sprawie z firmą B-ci Wajnberg. 

W razie niestawienia się będziemy zmuszeni zastosować przeciwko p. M. 
Taumanowi art. 14 Reg. Sądu Polub., t. j . wykluczyć firmę jego z listy członków 
Stowarzyszenia oraz takowe podać do wiadomości publicznej. 

Komisja »adu Polubownego 
\ przy Centralnym Stow. Kupców i Przemysłowców 

W o j e w ó d z t w a tódzKiego. 

NA RATY. NA RATY. 
TOWARY MANUFAKTUROWE 

„Kredytopol » ™ N ' S B 
H o Sierpnia 2. 

C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 
M » H L . 



„ R E P U B L I K A -

S p o r ł w i o ś l a r s k i n a W i ś l e r o z w i j a s ie w b i e ż ą c y m r o k u w s p a n i a l e : z d j ę c i a n a s z e p r z e d s t a w i a j ą d z i e l n y c h w i o ś l a r z y p o d W a r s z a w ą 
n a s z a r y c h f a l a c h W i s e ł k i . 

KONGRES SZERMIERCZY 
W dniu 26 czerwca zebrał się w Pary 

żu kongres międzynarodowego związku 
szermierczego. Posiedzenie otworzył pre 
zes związku p. Andre Maginot witając de 
legatów z zagranicy. Ogłoszono o przy­
stąpieniu do związku związków narodo­
wych Polski, Węgier, Grecji, Portugalj i i 
Kuby, co podnosi liczbę członków stówa 
rzyszonych do wysokości 21 narodowości 
Sekretarz generalny p. Rene Lacroix zda 
je sprawozdanie o rozwoju ideowym 
związku, a skarbnik p. Lucicn Gaudin zda 
je sprawozdanie kasowe. 

Przez aklamację wybrano na prezy­
denta związku na przeciąg czterech lal , 
poczynając od r. 1925, p. kpt. Van Ros-
sema (Holandja). 

Na przedłożenie prezydenta związku 
belgijskiego, p. Van den Aboele i p, Rene 
Lacroix i Andre Maginot wybrani zostali 
członkami honorowymi związku, takimiż 
członkiem honorowym został mianowany 
p. Paul Anspash na wniosek p. Van Ros-
sema. 

Po przyjacielskicm śniadaniu, wyda-
nem przez francuski związek szermierczy 
dla zebranych uczestników kongresu, roz 
poczęło się pod przewodnictwem hr. A l ­
berta Gaulier Vignal posiedzenie, które 
w głównej części poświęcono rewizji re­
gulaminu i paragrafów sportowych. Fran 
cii polecono przeprowadzić rewizję regu 
laminu zawodów na florety. Belgii — na 
szpady. Włochom — na szable. Raporty 
poszczególne mają być przedstawione 
wszystkim państwom stowarzyszonym 
przed 31 grudnia 1924 r., a także między 
narodowemu związkowi szermierczemu. 

f i e n s a c j ą P a r y ż a s t a n o w i w d a l s z y m ciągu nowoobrany pr J y d e n t D o u m e r g u e , 
w i ą i ś p i e w a j ą w k a b a r e t a c h . F o t o g r a f j a powyższa p o d a n a p r z e z „ P a r i s S o ! r « p r z e d s t a w i a prezy 

denta w d r o d z e z W e r s a l u d o E l i z e u m . 

Wiadomości spor towe. 
O T W A R C I E Z A W O D Ó W L E K K O A T ­

LETYCZNYCH. 
PoUka Agrncja TcloCiŁlicznn. 

Paryi, 5 l ipca. 
Uroczystość o lawic ia olimpijskich za 

wodów lekkoatletycznych poprzedziła 
msza św. celebrowana uroczyście przez 
kardynała Dubois w kościele Notre Da­
nie. Na nabożeństwie było obecnych wie 
lu lekk ich atletów, zwłaszcza Polacy sta 

profundis za duszę zmarłych od czasu o-
slałnich ol impiarzy lekkoatletów, po-

czem kardynał Dubois pozdrowił obec­
nych, winszując, im, że rozpoczynają od 
Boga za nim wstąpią w szranki. Kardy­
nał Dubois sądzi, że ćwiczenie cielesne, 
poza rozwojem fizycznym zbliża do ide­
ałów religi jnych i nazwał lekkoat letów 
rycerzami nowoczesnymi. Podniosłe pie 
nia zakończyły uroczystą ceremonję ot-

Reprezentacyjna drużyna polska do 
zawodów lekkoatletycznych na olimpia­
dzie rozpoczęła b. intensywny trening 
pod nadzorem trenera Baąueta. Trening 
odbywa się w stadjonie w Colombes. — 
Wszelkie ugrupowania lekkoatletyczne 
innych państw nawiązały z drużyną pol 
ską bardzo sympatyczne stosunki. 

F R A N C J A ZWYCIĘŻA W W A L C E NA 
FLORETY. 

Turniej ol imijski w walce na florety 
wygrała Francja, zwyciężając w ostalnej 
rozgrywce Bclgję 13 : 3. Drugie miejsce 
zajęła Belgja, trzecie Węgdy, czwarte 
Włochy. 

** 
Pary i , 5 lipca. 

Fokka Ajencja TeUgtaf lczni . 
Zawody olimpijskie w grę w Lavn-

tennis trwać będą od dnia 13 do 20 l ip­
ca. 
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Filii 
na Kryzys gospodarczy wysunął 

pierwszy plan, jako hasło dnia, kwestję 
przetrwania tegc ciężkiego okresu, który 
w przemyśle odznacza się zwiększoną 
ilością zakładów pracy, a w bankowości 
minimalnemi, niezbędnemi tranzakcjami 
' redukcją personelu. 

Hasło to jednakże nie może i nie po­
winno pozostać jedynie w dziedzinie te-
orji: należy skierować wysiłki w kierun­
ku zrealizowania pewnych zamierzeń, 
mających na celu rzeczywiście opanowa 
nie lub przetrzymanie kryzysu. 

Do tych poczynań należy bezwzględ­
nie problem sfuzjowania mniejszych i 
średnich banków, które w przeciwnym 
razie przestaną egzystować. 

Naturalnie mamy tu na myśli jedynie 
/ wyłącznie banki solidniejsze, które o-
becnie duszą się poprostu z powodu bra­
ku kapitałów, gdyż nie zdołały sobie ich 
nagromadzić podczas złotej ery mflan 
cyjnej. 

Spekulacyjne grzybki, których duło, 
az zadużo wyrosło na gruncie dewaluacji 
marki, muszą zniknąć z powierzchni na­
szego życia gospodarczego, ale i pozosta 
te banki nie będą miały innego sposobu 
wyjścia, prócz sfuzjonowania. 

Z drugiej strony jednak zaznaczyć 
trzeba, że zjednoczenie się kilku, czy kil 
kunastu mniejszych i średnich banków 
ule wystarczy. 

Przypływ kapitałów zagranicznych 
jest wprost niezbędny, gdyt w przeciw­
nym razie ważki ten problem nie zosta 
nie rozwiązany pomyślnie. Zanim to jed 
nak nastąpi pokonać należy wiele trud 
ności ściśle związanych z techniczną stro 
ią tego zagadnienia, 

W pierwszym rzędzie wskazać tu 
trzeba na pewne względy natury osobis­
tej, personalnej, które stanowią najdraż-
liwszą bodaj część całej akcji, 

Należy jednak wyrazić przypuszcze­
nie, że te sprawy będą musiały siłą rze­
czy, ustąpić na plan drugi przed nieubła­
ganą logiką faktów i twardą koniecznoś­
cią. 

To tez tncjatywą rozwiązania tech­
nicznego problemu powinien podjąć 
związek banków, które odtąd w tej dzie 
dzienie nic nie uczynił, a który od pewne 
go czasu popadł w stan chronicznej 
śpiączki, przechodząc nad najważniejszy 
•ni sprawami do porządku dziennego 

W celu gruntownego zbadania i tech­
nicznego przeprowadzenia fuzji banków 
winien związek utworzyć specjalną korni 
sję, która zajęłaby się rozważeniem te 
sprawy i rezultaty swych prao przedsta 
wiłaby związkowi banków. 

W pierwszym rzędzie komisja ta mu 
tlałaby zająć się utworzeniem pewne) 
wspólnej platformy, skrystalizowaniem 

wytycznych, które umożliwiłyby współ­
pracę mniejszym i średnim bankom. 

Prace te rzucić mogą charaktery­
styczne światło na zadania i rolę banków 
w chwili obecnej i przyczynią się do spre 
cyzowania całego szeregu kwcstji, które 
dotąd nigdy, nie były poruszane. 

Może się bowiem w toku prac oka­
zać, że jednoczesna fuzja kilku banków 
jest niemożliwa do uskutecznienia, że ra 
czej należy tu inną kroczyć drogą. 

W pierwszym rzędzie trzeba dopro­
wadzić do sfuzjonowania dwóch banków 
do których z czasem mogą się przyłą­
czyć inne. 

Spadek kursu akcji 
jest katastrofą gospodarczą, na którą, niestety, nie 

zwraca się należytej uwagi!... 
sumienne i ani swym majątkiem ani kwalł 
tikaoą kierowników nieligitymowane ban 
ki wzięły się do grynderstwa na wielką 
skr1ę przez zakładanie coraz nowych to­
warzystw akcyjnych na podstawach już z 
góry obliczonych na coraz nowe emisje 
akcji, bo na tem te banki zarabiały nie­
zmiernie. Rząd zaś nie tylko tolerował te 
grynderki, ale w sposób lekkomyślny i 
nieodpowiedzialny dopuszczał do niesły­
chanej inflacji akcyjnej. 

Choroba akcyjna stała się ogólną i po 
kup ich ogólny doprowadził do zwyżki 
kuioów nie stojącej w żadnym stosunku 
do głównej podstawy wartości akcji tj. do 
ich dochodowości 

Wśród wielu szkód, jakie orkanowe 
tempo akcji sanacyjnej p. min. Grabskie 
go wyrządziło gospodarstwu, spustosze­
nie dokonane w dziedzinie własności ak­
cyjnej stoi na pierwszem miejscu, jak 
słusznie zauważa „Chwila". 

W żadnej dziedzinie gospodarczej nie 
nastąpił tak gwałtowny ubytek wartości, 
tak nagłe zubożenie i ruina, jak właśnie w 
skejach. Kursa akcji, no'owanych na gieł 
dzie spadły w przecięciu od stycznia br. 
o 70—80 proc, a w niektórych wypad­
kach jeszcze więcej. 

Zjawisko tak jhskrawe, nie znajdujące 
żadnej analogii w podobnych zjawiskach 
przy sanacjach finansów państwowych w 

Do prac tych muszą też być powołani ? ^ o h k , r a J a c h wym^a zastanowienia się , v , 7, ^ , / ^ , tak co do przyczyn, jak i do niewątpli-przedstawiciele grup akcjonarpiszów, ^ych skutków. 
gdyż w ten tylko sposób można będzie Kto w Polsce posiadał akcje przed 
mówić o szczęśliwem rozwiązaniu tej wojną? Było !o szczupłe grono osób 
kwestii. warstw najbogatszych, ze sfer wielkiej 

» , , , , , < . . . , własności, wielkiego przemysłu i handlu, 
Naturalnie nie należy przeoczać tych b a n k o w o ś d { b a r d z o znikomej zawodowej 

spekulacji. Warstwy średniozamożne, wszystkich trudności, jakie się nasuwają 
Przedewszystkiem dotyczy to sposo­

bu sfuzjonowania. Chodzi bowiem o to, 
czy nastąpić ma zupełne połączenie, a 
wówczas jedna instytucja organicznie 
wchodzi w drugą, czy też obaj kontra 

w szczególności oszczędzająca kiteligen 
cja lokowała swe oszczędności w listach 
zastawnych i w obligacjach, w bankach i 
kasach oszczędności. 

Stan ten zmienił się gruntownie po 
wojnie. Kupowanie i posiadanie akcji sta 

hen ci utworzyć mają nowy podmiot praw ło się objawem powszechnym obejmują 
ny \ pracować pod inną firmą. cym bardzo szerokie warstwy, zwłaszcza 

W pewnym stopniu ten pierwszy spo- "dności rniejskiej. Na Ustach zastawnych 
j , j -i j . . j , , i pożyczkach państwowych straciło się 

sób pod jednym względem ,est dla ban- W 9 k u [ e k d c w a f u a c j i W 8 Z y s t k 0 ( t a £ 
ków wygodniejszy, gdyż umożliwia pew- samo na wkładkach w bankach i kasach 
aą redukcję personelu i kierownictwa, oszczędności. Wobec tego wszystko zwró 
co do pewnego stopnia jest celem sfuzjo ?ił,° «f« k t ł akcjom. Także ludzie, którzy 
nowanla jedynie przemijająco dysponowali więk-

_ , szą czy mniejszą gotówką, przeznaczoną 
Zastosowanie tego sposobu Jest wów n a fokiś oznaczony cel w obawie przed 

czas tylko możliwe, o Ile jeden z banków dewaluacją lokowali tę gotówkę w ak-
poslada znaczniejsze kapitały I dzięki cjach, aby w, chwili zapotrzebowania te 
temu usuwa swego kontrahenta z nad a k c l e likwidować i użyć gotówki na cel 

z- i _ I ^ A Ł _ » „ t t i zamierzony. W ten sposób każdy czy to 
przepaści, w którą tamten b « sruzjono- p r z e m l , a j ą c o c z y leż'stale wolny grosz 
wanla runąłby niechybnie. W wypadku ?tał się łupem akcji, w których społeczeń 
zaś, gdy oba banki dysponują równemł si stwo widziało jedyny legalny 1 przyzwoity 
łamł, prawa obu muszą być w całości u- sposób tezaurowanła gotówki dla zupeł-

jtrudniejszą bodaj n e ^ ° b r ; k u m n y c h . przedwojennych spo-
' . . . . . sobfiw tezaurowania we formie wkładek 

sprawą w tym wypadku będzie obsadzę- oszczędnościowych lub kupna listów za 
nie stanowisk naczelnych. stawnych 1 obligacji publicznych. 

Wreszcie nie mniej ważną sprawą bę Stan ten nienormalny wprawdzie f nie 
dzie stosunek wymiany.. zdrowy, bo akcje kupowali po n?jwięk-

Tutaj trzeba będzie ustalić aktywa i J*«i <*«»cl ludzie«którzy nie zdawali so-
. , „ . , bie i me mogli ssbie zdać sprawę z ich 

passywa obu instytucji, s wówczas do- w a r t o ś c l i ^ „ ^ a p r z y ogólnem nie-
płero będzie można myśleć o wymianie przejrzystnem, a nawet chaotycznem po 
kefi. Wtedy dopiero dzieło sfuzjonowa- łożeniu gospodarczem, stał się wprost kię 
»- A~\,™.na *n«ł«nłft w unosób należvtv s k ą gospodarczą od chwili, gdy różne nie nia dokonane zostanie w sposób należyty 

co umożliwi bankom, zwłaszcza mnie 
szym przetrzymanie kryzysu. 

W tym celu jednak związek bankóav 
musi się zbudzić ze swej śpiączki i za 
brać się do energicznej pracy, 

Pierwszym zaś etapem tej pracy win 

W tem stadjum objął p. Grabski rządy 
i rozpoczął swą akq'ę sanacyji skarbu 
przez naciągnięcie śruby podatkowej i 
wyciągnięcie za jedrym zamachem wszyst 
kich płynnych środków z obrotu ogólne­
go do kas skarbowych bez oglądania się 
na niezbędne potrzeby samego gospodar 
stwa. Pod groźbą konfiskaty majątkowej 
we formie odsetek zwłoki w wysokości 
17 proc. miesięcznie zmusił społeczeń­
stwo do nadmiernych wpM do kas skar 
bowych i odrazu zatamował normalny 
ruch życia gospodarczego. Zmuszeni do 
opłat, przekraczających wszystkie środl;ł 
obiegowe podatnicy zaczęli w sposób 
zbytnio przynaglony realizować swoje re 
zerwy w akcjach. Nastąpiła na rynku ak­
cyjnym ogromna podaż, która z powodu 
braku wszelkiej gotówki w obrocie i nie 
możności uzyskania kredytów doprowa­
dziła do katastrofalnych nagłych spad­
ków kursowych. Spadki te w swej nieo­
czekiwanej nagłości t wielkości wstrząs­
nęły całem zaufaniem do akcji i szerzące 
się rozczarowanie ..szerokich warstw jesz 
cze bardziej spotęgowały i potęgują na­
dal tendencję zniżkową, tak że w krót­
kim czasie nawet kursą najbogatszych ł 
najlepszych kierowanych przedsiębiorstw * 
dosięgły poziomu śmiesznego 1 panika 
rynku akcyjnego jest ogólną. 

Część społeczeństwa, zniszczona przez 
katastrofalny spadek akcji jest bardzo 
liczna, ale bezimienna, niezorganizowana 
bez zastępców w ciałach ustawodaw­
czych. Gromki krzyk wszystkich innych 
kół, przygnieconych walcem p. Grabskie 
go rozlega się w prasie i na trybunie ciał 
ustawodawczych i zmusza rząd do zaję­
cia stanowiska i do rozważania środków 
zaradczych. 0 posiadaczach akcji nikt nlę 
mówi i nikt się nif zajmuje kwestją, czy 
zupełna utrata wartości akcji nie naraża 
nie tylko gospodarstwa społecznego, al* 
także i skarb państwa. 

G I E Ł D Y . 

ZAWIESZENIE NOTOWAŃ GIEŁDO 
WYCH. 

n c i n u y u i u> W dniu wczorajszym giełda warszaw 
być rozpatrzenie powyższych kwestji s k a b y ] a nieczynna w myśl rozporządze-

śdśle związanych z fuzją banków. Wów- m ? ™S €2.1̂ *!' - / a " 1 "* T™** . , . , , , . , , , miesięcy letnich zawiesiła notowania 
czas dopiero będzie mógł związek ban- sobotnie. 

przyszłość. 

no 

ków śmielej spojrzeć 
Obserwer. 

Ameryka lokuje pieniądze 
w Niemczech, a o Polsce nikt nie myśli, ale t e i i my sa 

mi o sobie myśleć nie umiemy. 
na i duchem przedsiębiorczym Niemiec 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 5 lipca. 

Nowy Jork 4.33.00, 
Francja 86.25. 

Belgja 97.50. 
Włochy 101.25. 
Szwajcarja 24.27 i pól 
Hiszpanja 32.82 i pół. 

Nletylko Ameryka, ale | Anglja in­
teresuje się obecnie Niemcami, a mowa 
Lloyd Georgoa w izbie gmin dała pewne 
nadzieje na ekspansją do Niemiec kapi­
tałów angielskich. Gdy to czytamy, zda 
je się nam, iż my, z własnej winy, jes­
teśmy wydziedziczeni | to w chwili, gdy 
borykamy się o nasze finansowe uzdro­
wienie, mając wszelkie dane ku temu. 
Nawet p. Leon Goldstand, jako attache 
handlowy, nic nie mógł pomóc w Lon­
dynie.- Nie mamy ludzi lub ich wybrać 
nie umiemy. A tymczasem kombinacja 
dolara z złotą marką, siły kredytowej 
Stanów Zjednoczonych z siłą produkcyjł 

jest dla naszego przemysłu i handlu 
wlelkiem niebezpieczeństwem. Nr. 1 p. 
Fr. Doleżał, nasz handlowy przedstawi­
ciel w Paryżu nic nie pokazał, a jako 
były dyrektor stowarzyszenia kupców 
polskich na Szkolnej powinien znać na­
sze stosunki., nawet więcej, niż p. Gold­
stand. Kto pracuje dla nas w Nowym 
Jorku, Zurychu, Medjolanie, Rzymie, Am 
sterdamie, Brtkseli — nie wiemy. Kto 
materjalcie pomaga Polsce zagranicą?... 
Nikt. Kto odwiedza wielkich iinansistów 
i objaśnia o Polsce? Również nikt. 

-10ł I M » 

Muzyka włoska 
f«*\Tr i Ć w niedzielę, dn. 6 lipca 

o godzinie 11-ej rano 

XI I I PORANEK 
muzyczny Orkiestry Symfoniczne] pod dyr. T c d o r a 

R Y D E R A 

poświęcony muzyce włoskiej . 
w programie m. in.: Rossini (Uw. .Wilhelm Tell") , 
,Verdl (Fantazja z op, .Rigoletto" . A i d a ' ) , Puccini 
(Fantazja z op. „Cyganeria*. Punchielll (Muzyka 
baletowa z op. .Gloconds") Bocchcrlnl (Menuet). 

D z l f o godz. 6 wlecz. 

Wielki Koncert Popularny 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 
Brzezmslla 11. 

Przyjmowanie chorych od 9—5 pp. orai 
wizyty do domu. Żastrzykiwanle, eleX-
tryzacje. psychoterapia. O p e r a c j e , . 
I eczenle szhuznem słońcem górskim, 
1 eczenle wad wymowy (juknnie, bełko­
tanie). Wszelkie analizy (nioszu, piwu-
ciny, krwi I t. d.) ćMc-ł 

reraas z iM*. 

TOREBKI, 
p o ń c z o c h y , 
FIRANKI, 

J E D W A B , koszule męskie, płótno 
1 wszelka, manufakturę 

P I O T R C H A R 1 , P i o t r k o w s k a 97. 
W podwouu) . 192 



R E P U B E I K » •6tr . 9. 

g ] N I E B Y W A Ł A O K A Z J A g j 
Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 

ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW 
• p . s o g r . o d p . 

w Łodzi , ul. Narutowicza JV° 13 (dawn. Dzielna) 
N i n i e j s z y m k o m u n i k u j e m y S z a n o w n e j P u b l i c z n o ś c i , b y dać m o ż n o ś ć p o z n a ć sit) 1 m i e ć 
r o z g ł o s t a k w Ł o d z i j a k i p o z a Ł o d z i ą p o s t a n o w i l i ś m y n a czas k r ó t k i cenę k o n k u r e n c y j n ą 

6 pocztówek retuszowanych, f \ 
= = = = = cała figura, tylko O * C ł° i e 

4 5 1 1 - 1 6 

UWAGA: KomuniKacja tramwajami Nr. 2, 5, 7 1 8. 

$ KAWIARNIA WIEDEŃSKA 
• F. ULLR1CHA, Piotrkowska 142 
^ Od poniedziałku 7 b. m. Codziennie od 6—8 i od 9—12 

2 
I 
S i i 

NA BAŁAŁAJKACH. 
11 osób pod batutą p. M. Z O Ł O T N I K O W A . 

Niebywała Atrakcja. Najnowsze Szlagiery. 
W niedziele i święta koncerty obiadowe. 

Lokal efektownie udekorowany 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 
OGŁOSZENIE. 

Na zasadzie § 32 Rozporządzenia Ministra Pracy 1 Opieki Spo­
łeczne] z dnia 21 marca 1921 r, w przedmiocie przepisów wyborczych 

ary 
ad( 

do pu-
horych m. Ło-

Piękną cerę 
uzyska każda nawet piegowata 
twarz po zużyciu 

CREMU 

TYLKO — 

Towarzystwo Akcyjne dla tyiędzynaro- J| 
dowego Transportu II 

mm 

E 
E i poszukuje 

IEKLAFUTI TELIEN IL 
dokładnie obznajmionego z czynnościami 
kolejowo-celnemi. 

Zgłoszenia tylko pisemne. |l 

SSSSSBS& 

3 

„Omega" 
nie zmyli lekarza, 

uratuje chorego 

Najlepsze niezawodne 
wyroby gumowe hygieniczne 

14 

4747—5 

wyborczych 
dla kas chorych (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 35 z roku 1921) podaję 
bllczne] wiadomości, Iz w dniu 4 lipca r. b. Rada Kasa Chor 
dzl dokonała wyboru Zarządu Kasy w liczbie 18 członków. 

Z grapy ubezpieczonych do Zarządu weszli; 
1 . Adamski Władysław 
2. Grabowteckt Antoni 
3. Hilczer Antoni 
4. Kałużyński Prandnek 
5. Kazimlerczak Andrzej 
6. Kuk Ludwik 
7. KulczyAskt Stelan 
8. Mllman Szmul 
9. Patkowski Tsdeusa 

10. Purtal Antoni 
11. Rapalskl Antoni 
12. Welsberg Edmund. 

Z grupy pracodawców — wobee ttotenta ryflw hułntj Ihrty 
kandydatów do Zarządu weszli na podstawie § 43 powołanych prze­
pisów bez głosowania: 

1. Durski Roman 
2. Ende Aleksander 
3. Outhke Brunon 
4. Kokell Tadeusz 
5. Librach Jakób 
S. Pawłowski Stanisław. 

Na zastępców wybrani sostali kandydaci, figurujący na odnoś­
nych Ustach po ostatnich kandydatach, którzy weszli do Zarządu 
w charakterze członków. 

Łódz, dnia 5 lipca 1924 roku. Kasa Chorych m. Lodzi. 
( - 0 Dr. I d . GUbartowsHl 

Komisarz. 

f̂flaHBBBBBBBMBBBBBBBBBHk 

w a a. • 

OamsKie Kapelusze 
i wszelkie dodatki poleca konku­

rencyjnie tanio znana firma 

S. Jakubowicz 
22 Piotrkowska 22 

S I I P 
I 
• I 
i 

• B • 
fl 
H a l 

B 

3 pokoje 
x wszelkiemi wygodami na-
::: tychmlast postukiwano, ta 

Oferty sub. »R .32 ' w administracji 
•Republiki* . 4866-10 

I • 

• 

i 
II 

Ważne 
i apieln 

Do sprzedania na­
stępujące maszyny: 
11 foluszy 
7 pralni 
4 strychówki 
3 centryfugi 
1 karbonlzacja 

z kufą 
2 dubeltowe prasy 
1 pojedyncza prasa 
1 sucha dekatura 
1 nawljaczka 
1 nawljaczka do 

mierzenia towa» 
rów 

1 szczotkarka 
z parownikiem 

1 szczotkarka 
z szczotką 

2 dubeltowe ma­
szyny rolkowe 

8 dubeltowych 
. draparek 
1 do kart czysz­

czenia 
1000 sztebów 
10 postrzygarek 

1 dubeltowa po-
strzygarka 

2 szllłlarki 
2 suszarki 
1 maszyna do 

gumowania 
1 stalowa llnja 
1 szczotka z paro­

wą maszyną 
1 powietrzny 

propeller 
1 wentylator 
2 maszyny do 

szycia 
1 szlauchowa 

maszyna 
1 tamborowa 

maszyna 
6 kuf 
1 kocioł parowy 

na 10 atmosfer 
110 kwadratów 
Wiadomość: 

J. A. Lipiński 
Wólczańska 91. 

D r . m a d . 

Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8-1 

IV Międzynarodowe 
TARGI WSCHODNIE 

| I V j 

W?SSB WYSTAW ROLNICZYCH -«* od 5 do 15 września 1924 r. 

I V ! I 

Wszelkie informacje, oraz karty zgłoszeń na miejsca na 

IV TARGACH WSCHODNICH 
udziela od godziny 10—12 w południe i od 16—-18-tej wieczór 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS" 
Łódź, ul. Piotrkowska L. 11 (obok „Kurjera Łódzkiego). 

[ 
I 

f—1 
" I V 1 jlV I 

,———A—' 



Str. 10. . U U D L I R V 

Kupię 

trzytamborewy 
szarpacz 

(mit kugellager) w dobrym stanie 
Oferty-do adm. sub. .Maszyna". 

Rury 
ocynkowane 

i czarne wodociągowe i studzienne 
tanio sprzedaje Kilińskiego 146. 

Kąpielowe 
WYROBY ŻYRARDOWSKIE 

jak: płaszcze, ręczniki ! prześcieradła, 
oraz wtzelkle inne wyroby poleca po 

cenach najniższych 
W . A L T M A N , P i o t r k o w s k a 0 9 

(2-gi tklep na lewo w podwórzu). 

Inżynier 
amerykański 

adziela języka angielskiego, i s -
łatwia wszełką korespondencję 
ewentualnie przyjmie posadę. — 
ul. Zawadzka 37 m. 23 między 
t—3 i 6-8. 4900 

SKLEP 
SPOŻYWCZY 

na b. dogodnych warunkach 
do sprzedania, 

Wiad.: ul. Gubernatorska 13. 
F. PAWLIKOWSKI. 

»mi • — — 
" . . 8S3S : m 

Okazja. 
Szybko decydującemu sprzedamy 

w Łodzi debrze zaprowadzony I pro ­
sperujący 

Fabryczny skład 

m e b l i 
/olbrzymi lokal w r a z i towarem na 
składzie) za równowartość dolarów 
2,500. Oter ty do . R e p u b l i k i * dla 
okaziciela z łotego A&083850. 4916 

E 
4 e w e n t u a l n i e 8 p o k o j e z k u c h ­
n i ą a w y g o d a m i w o k o l i c y P l a c u 
W o l n o ś c i I T r a u g u t t a , p o ż ą d a n y 
f r o n t , 

P r z y u l . C e g i o l n l a n o j o d s t ą ­
p i ą 2 p o k o j e z k u c h n i ą z w y g o ­
d a m i . 

P o ś r e d n i c y p o ż ą d a n i . 
Ofer ty składać pod . P r i * do adm. 

. R e p u b l i k i " . 4879—1 

luiMWfww ii wmwm 11 imiwiw mi 111 

I 
fli dzieci i młodzieży 

Q, LtCHTENSTElliOWEJ 
w T w o r z y j a n k a c h . 

St. Koluszk i . 

Wiadomość na miejscu lub w Łodz i 
Aleja l-go Ma ja 11 Lichtenstein od g . 
3—5 po po łudn iu . • 4671—4 

D r z e w o 

i stolarskie 
wszystkich gatunków i wymiarów, własne] znanej produkcji 
spalsklej, oraz drzewo opałowe 1 trociny, wagonowo 
I detalicznie ze składów przy ul . SrebrzyńskieJ 2-4 (przy­
stanek l lnj l t ramw. tb 8 ) . 

poleca po cenach konkurencyjnych 

Towanysiwo Pnnjili Drzewnego „SILYARS" 
Telefon 80-21. 

Sp. a e£r. odp. 
ul. Srebrzyńska 2-4. Telefon 30-21. 

r Zawiadomienie. 
Komunikuję uprzejmie Sz. Kli jenteli, iz od dnia 1-go 

l ipca r. b. o t w o r z y ł e m n a n o w o z n a n ą p o w s z e c h ­
n i e d ł u g o l e t n i ą p r a c o w n i ą m o j ą w o j s k o w o cy­
w i l n ą i przyjmuję wszelkie zlecenia w zakres krawiectwa 
wchodzące punktualnetn wykonaniem i akuratną obsługą. 

Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli, kreślę 
się z należytym szacunkiem 

Majster cechowy: 

Sz. Ewigkeit 
4848 P i o t r k o w s k a 4 7 1-sze p, front 

4? 

BBB W U W W f i l 

PLAC 

Sportowy 
ST0W. 

u 

W niedziele, dn fi Upca 1924 r. o godzinie 4-eJ po południu 

dziś Pierwsze Wielkie Międzynarodowe Wyścigi. 
z a dużymi m o t o r a m i 

Harta BOCIHOURS-Francja 
JENSEN — D a n j a 
PAWKE — Niemcy 
BURNO — Ł ó d z . 

Biegi sprinterowskle z odziałam najlepszych miejscowych Jafdfców. 

Szczegóły w programach. 
Podczas wyścigów przygrywa orkiestra. 

Brfety wejściowe po Zł . 2,90 (uczn. Zł . 1.50) siedzące od 
Zł. 3. — do nabycia do godz. 1 przed poł. w lokalu S. S. 
. U n i o n ' , Przejazd 7, a o d 1-ej w kasie Helenowa. 4926-—1 

Y V J " V 

D r . m a d . 

r 

Ciekawa 
Nowootworzony handel perfum I kosmetyki 

Konstantynowska 2 0 
poleca bogaty wybór mydeł , perfum, pudru 
zagranicznego oraz wszelkiej galanter j i 

o 25 proc. taniej nlz wszędzie. 
Proszę, się przekonać! 

U W A G A . HURTOWNLKOM 

RABAT. 

CPECJALNY 

D r . m c d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet Ufintgena 
I śwlatło-leczrflczy 

il.PiotAow.taIU 
róg Ewangiel lcklej 
Oodilny przyî cU. S—: 
6—« Uli p i * >-ii 

P0ROJ 
i przedpokój z elektrycznem o;'.wletle-
nietn, odstąpię kupującemu meble przy 
u l Ńowots rgowe j i Średniej , dojazi l 
t rsmw. Nr. 8 I 4. Oferty do adm. .Rc 
pub l i k i " pod .Mieszkanie Nr. 7 \ 912 

Dr. med. 

J. Imich 
Zawadzka 35 

Choroby uszu. no­
s i , gardła l krtani 

L 
D r . m e d . 

7 4 - 1 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne 1 moczopłciowa 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawndz.ks Ht I 
Telefon Nr. 25-38 

l'i . i .H1UJ-- ou 
aa 4—hv 

•Ie 'i.ll od •• — 
Jddil.ini .r <.i«k»iin» 

C e g i e l n i a <ia 4 3 

Choroby skórne, wb 
nerytine i motzopłciowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
w y m . Przejmuje 

DL 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo­
tzopłc iowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA Ht a 
Przyjmuje od 8—10 

pół. i od 4 — 8 
Tet. Nr. 28-98 

D r . 

l i i i 
N a w r o t N" 7 . 
Telefon 28-07. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przy jm. od JO—12 

Dr. 

D. Flil 
Choroby wewnętrz­

ne i dzieci. 
Sienkiewicza 37. 
Telefon 24-78. 

Przyjmuje od 12 do 
1 I od 6 do 7. 

Lekarz dentysta 
IRENA 

Gec MarKowiczowa 
wznowiła przyjęcia 

a l . G łówna 41 
godziny 10—1 
-7 p. p. 

od 
i 3-

4849 6 

dobre okazyjnie 
SPRZEDAM 

lob odnajmę. 
Aleja 1-go Maja 3-13 
od godz. 11—1 

automatyczne 
(restauracyjne) w 

dobrym stanie do 
sprzedania. Kon-

siantynowska M 65 
w piwiarni. 

B-tia Krzemińscy 
Piotrkowska 178 

Sprzedajemy na 
dogodnych 
warunkach. 

mmmm 

K u p n o i s p r z e d . 
ower .Standard— 
Cyc le " sprzedam 

za go tówkę . Wó l ­
czańska 62, We i i i -
stein 3 - 5 . -1869 

BA WYPŁATĘ, naj­
tańsze cenyl 

na dłuższych termi­
nach. Piękne etami-
ny, Francuskie saty 
ny, Trykotyna, Krep 

de-Chlne, Frotte, 
płótna, bostony, 

gabardiny 1 inne 
poleca.NADZIEJA" 

Kilińskiego 44. 

o sprzedania łóżko 
niklowe elcgan< 

ckle z siatką mate 
race poduszkowe, 

bekesza na oposach 
z czapką, dywan, 

wszystko w dobrym! 
stanie. Aleje 1 Ma> 
ja 34. ,111 piętro mie 
szkanie 10. <920| 

Pluszową otomanę 
i 6 krzeseł dębo 

wych sprzedam ta 
nio, Cegielnlana 64 
m. 9. 4914 

WIŚNIOWA OORA, 
KRASZEW. He­

brajskiego 1 przed­
miotów jud8isty-

cznych udziela na 
letnisku nauczyciel 
szkół powszechnych 
Kraszew, w i l l i A-
nuszczyka, Cwaj-
gelbaura. 4826—4 

R o x m a l t e . 
aANATORJUM I a 
d kład wodo1eczni» 
czy D-ra Kupczyka, 
Kraków, ul . Szuj­
skiego L U . Clio-
i by nerwów, serca 
lolądka I jelit reu« 
matyzm, rukrzyca. 

4628—10 

WROJU MĘSKIEGO 
A wykwintnego spo 
sobem paryskim 
każdego do dwuch 
tygodni, fachowców 
—do 5 dni wyucza, 
najskuteczniej do­
świadczony teore­
tyk artysta krojczy 

Udzieli lekcji za 
ładny pqkój, dopła­
ci. Hotel .Polonja* 
pokój 207 (dawniej 
— 102, od 10—12 
3—5, Tel . 16^15. 
Anotra. 4915 

jfe^względn na to 

Poszukuję ucznia 
7—8 klasy Sza-

kina. Zgłosić się 
od 1 2 - 3 Konstan­
tynowska M 9 frout 
I i p. na lewo. 4908 

ILCZYCA zginęła 
oddać za wyna­

grodzeniem uo dr. 
Goldmana, Piotr­

kowska 86. 4929 

nrzybłąkał się pies 
r czarny rasy . D o ­
berman' — jest do 
odebrania u Wło­
darskiego Nawrot 
Nr. 20 m. 11. 

4861 a 

Bowcr okazyjnie do 
sprzedania. Ce 

glelniana Nr. 61 , 
nu 10. 492f 

MEBLE na raty sy-j 
ni plalnle stołowe 
szafy, łóżka najnow 
sze modele robota 
solidna gwarancja' 
uieogranlczona od­
świeżanie l wszel­
kie zamiany. Ceny 
najniższe. Zakład 
stolalskl Lubelska 6 

przy Napiórkow­
skiego. 4911 

M książek z zakre­
su studjów lekar­

skich sprzedam 
Wschodnia 33 m. 
od 4—6 pop. 

4902 

udziela lekcji an 
głelsklego w domu 

od 9 — 1 1 rano 

Pomorska 73 n. 8. 
4 f U 

or.«k ręceny, Cl«f-| 
Żarowy na reso 

rach kupię. Piotr­
kowska 17, dozorca 
ygkaże. 4091 

Maszyny do szycia 
lii na najdogodnlej-j 
szych warunkach 
sprzedaje Rożen, 
Piotrkowska 88. 

907—1 

N a u k a I w y c h ó w ] 

Iebrajskiejjo języka 
konwersacji l ite­

ratury udziela ruty­
nowany nauczyciel 
Rozenfeld ul . No 
womkjska 19, I po 
dworze, lewa stro-J 
na. 510-10 

Kuratorjura ze 
zwoliło na egzami­

ny po wakacjach, 
rutynowany j jeda-
gog, student 2 kur 

ju Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przy 

sposabia metodą 
szybką z matema 
tyki . f izyki, chemjl 
I z Innych przedmlo'nokój umeblowany 
tów Posiadam Je-,r dla kawalera do 
szcze kilka 

L o k a l e . 

POKÓJ z oddziel, 
nym wejściem 

przy rodzlr.ie jest 
do wynajęcia. Ofer­
ty do redakcji , R » 
publiki* dla E. O. 

8 4 0 - 2 

godzin 
wolnych. Oferty 

sub. „Egzamin' . 

Btudent udziela ma 
V tematyki łaciny, 
fizyki, cherajl. Języ­
ków Kilińskiego 96 
m. 3 sublokator, 

godzina 7. 4892-2 

wynajęcia. A n d r z * 
Jów, oferty dla 

.Letnisko". 877 

nauczyciel rysun­
ków 1 gimnasty­

ki z 8-Ietnią prak­
tyką, obejmie posa­
dę w gimnazjum 
od dnia 1 września 
Oferty składać Pań 
ska 33. Sarna dla 
„Nauczyciela" 

eleganckim domu 
duży ładnie t» 

meblowany pokój 
do wynajęcia tylko 

dla jednej osoby. 
Oferty w redakcji 
.Republiki ' „Ele. 

ganckJ Dom* . 
4903 

Zagubione dokument} 
arja Orłowska za 

gubiła kartę od 
paszportu wydaną 

O
i przez Widzewską 

izielara dzieciom ^ . „ „ i . n t n r ^ 
gruntownie polsk 4804 3 

n lemled i . I tnnychl 
przedmiotów. Do-I _ , , , 
wiedzieć się Roki- f "»»• Ro)ż« Icko-
cińska Nr. 45 u p. «• » • « « 8 « « b » « d < > 
Wernera. 4 7 9 6 . 2 : w ó d 0 8 0

ł

b , * t y w * dany w Lodzi. 
4813 3 

P o s a d y . 

Elektromonter (baz łagublony został 
świadectw) na In Ł weksel na zł. 56 

stalację, trzy lata'wyst. w Łodzi dnia 
prak tyk i zagranicz-124 V I a płatny do. 

Engllsh teacher.with 
a long exnerlence 

and best references 
glves iessons single 
ov in groupp. Of 
under. „A. L." .Re­
publika*. 4906—'/ 

Engllshmen gives 
' st."-li Iessons 

Apply: .Engllshmen 
.Republika". 93-? 

nej poszukuje zaję 
cia. Przyjmę posa 

dę samodzielnego 
pomocnika Laska, 
we oferty pod E M 
do administracji. 

489 43 

31 lipca wystawca 
W. Szejnfeld na 

zlec. GImn. , Wiedza* 
Weksel ninlejszem 
unieważniam. •1S93 

Poszukuję posady 
portjera lub woź­

nego umiejący sprzą 
tac pokoje I biura, 
posiadam świadec­
twa Of. do admin. 
.Rep." „Woźny*. 

f :egancka panna Iz 
raelltka przyjmie 

AŻNE DLA PAŃ: 
Przyjechałam z 

zafjranlcy i nau 
czarn nadal kazdą| 
z pań kroju i szy> 
cla w przeciągu j e 
diteijo miesiąca za 
25 złotych Uwagn: 
przyjmuje, również 

lekcje prywatne 
no 50 złot. Ul . Pań­
ska 9 m. 38 prawa 
oficyna pierwsze 
piętro, Szwarc u 

Grynbla la . 
Zapisy od \ \ - \ : 

I 3 - 3 

A bi lur jont Wyższej 
Szkoły Realnej 

udziela leWJi w za 
krasie kursu ośmiu 
k as. Adres: Łódź 
Gdańska N. 77.. m.131 

Zagubiono 2 akcja 
Tow. Ai;.-, GórnU 

czo- Przemysłowego 
„Saturn" Nr. Nr. 

82989 1 82y90. O-
strzega się przed 

nabyciem. O. Ziel* 
ke, ul . Piotrkowska 
Nr. 171. 484Ó-2 

zagubiono paszport 
Ł polski na imi f 

posadę w "lepszym l.ejzer Gąszor wy 
domu. Zajmie się dany W Łodzi, 

gospodarstwem i | 4789 9 
dziećmi. 7 fj>««.».! 
nia do_ . R e p u b l i k i " , u c i , S e v a r y ^ 

L Kersnaban zgnbl-
ł * paszport francu. 
ski i wize wydane 
przez Konsulat fran 
cuski w Warszawie 
1 wizę polską j nie 

4764-3 

pod .Samotna*. 

Pnnna z dobreml 
świadectwami 

poszukuje posady 
do dzieci od 8—5 
lat. Zgłoszenia u-jmlecką 
prasza się składać 
do .Republiki" pod 
.Panna". 4814-2 7*Rln»ł paszport n i 

Ł imię Zygmunta 
n C 7 F Ń VI I I .e l ki Potarczyka, wyda Doszukuj? C U > - y - Łodż....u.ic. 
dycji na wyjazd Of 
pod .Uczeń* 

4 7 5 5 - 2 

Wróbla Nr. 14 
4858 3 

DI
aglnąl weksel m 
sumę zł. 6 ' i5 pł 

szukuje pracy, i 5-7 r. b, wystaw. 
Wykonywa wszelkic 'przez B-ci Sz. i Ł 
roboty , Zgłuszenia Frocl i tcwajg Będzin 
pod adr. u l N a m - n a zlecenie M. Gins 
owicza 32, sklep| berga Ws?elkie 

'mater ja łów piśmien lastrzeżenla p o i z v . 
nych. 4737-2 n iono . 4839 

D » - y - v ^ , , ^ » - i i ^ ^ r . + r i . w Ł o d z l 3 ł i o i e miesięcznie.—Zamiejscowa 4 z łote . A - i J - . . ^ ! , . . ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz mi l imet r , (na stronie 10 szpalt) . W TEKaClE 25 gr. za wier* 
\T R C N U L T I C R C I L A . miesięcznie. Zagranicą 7 z ło tych miesięcznie. — V ^ / P F O S Z G I I 1 3 . mil (na stumie 4 szpal ty) . NEKROLOGI I NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil. (na 4 szpal ty 

Odnoszenie do domu 20 groszy. 

Republ ika" 1 „Express Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 

, Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 proc 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr . Najmniejsze 5 0 g 

:Każda nowa p o d w y ż k a obowiązu je wszystkie już przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m i e n i a : 
Za wydawnictwo .Republika* Sp. s ogr. odp- M a r i a n Nusbauin-ÓItaszewski .—Czcionkami „Republ ik i" , P io t rkowska i9 .—Ttocin ia , P io t rkowska 15.—Redaktor odo. Józef Barman, 
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